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Kolejny etap podboju kosmosu

PRL,

Węzłowe zadania w dziedzinie rozwoju handlu zagranicznego

V Plenum KC PZPR

on;roz

Przebywający w Moskwie

z wizytą oficjalną, przewo­
dniczący algierskiej Rady
Rewolucyjnej Huari Bu­
medien przeprowadzi! roz­
mowy polityczne na Krem­
lu z przedstawicielami
rządu radzieckiego. Na

zdjęciu: fragment rozmów
na Kremlu. Z lewej pre­
mier A.

i

Bezpośrednie spotkanie \ XX’

Serdeczne powitanie

MEKSYK (PAP)
Z największymi honorami

Kongres Meksyku powitał we

wtorek delegację Sejmu PRL.
Na specjalnej uroczystej sesji
członkowie Izby Deputowa­
nych wysłuchali przemówie­
nia marszałka Sejmu ~

Czesława Wycecha.
Przypominając na -wstępie

o wymianie wizyt delegacji
parlamentarnych oraz mężów
stanu obu krajów w ostatnich
pięciu latach, marszałek Wy-
cech podkreślił, iż fundamen­
tem trwałego zbliżenia i sta­
łego rozwoju przyjaznych
stosunków polsko-meksykań-
skich jest m. in. szybko rosną­
ca wymiana gospodarcza, któ­
ra ma wszelkie szanse dalsze­
go ożywienia i wzrostu wobec
zgodnej opinii obu rządów o-

raz wymiana kulturalna mię­
dzy obu krajami.

Z kolei, w imieniu rządzącej
Partii Rewolucyjnej Meksyku
odpowiedział deputowany
Jorge Miguel Huerta podkre­
ślając. że świat znajduje się
na rozdrożu i że dla ratowa­
nia pokoju niezbędna jest
międzyludzka solidarność na­
rodów w obronie prawa i
wolności.

Po spotkaniu w Izbie Depu­
towanych nastąpiła wizyta w

Senacie, gdzie z kolei senato-

rzy zgotowali gorącą owację
polskim gościom, których
bardzo serdecznie powitała
przewodnicząca Senatu pani
Lavilla Urbina. Zarówno Izba
Deputowanych jak i Senat
Meksyku przekazały za po­
średnictwem przewodniczącej
Senatu najbardziej gorące i
serdeczne wyrazy podziwu dla
narodu polskiego i najserde­
czniejsze życzenia dla posłów
na Sejm PRL.

„Gemini-6” i „Gemini-7
ZSRR zakończył serię prób z rakietami nośnymi

NOWY JORK (PAP)
W środę ó godz. 8.37 czasu

miejscowego (godz. 14.37 cza­
su warszawskiego) nastąpił z

bazy na Przylądku im. Ken­
nedyego start statku kosmi­
cznego „Gemini 6” z austro-
nautami Shirrą i Staffordem
na pokładzie.

Statek „Gemini 6” wszedł
na orbitę, której apogeum

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE!

obiekty

Tamowali

Kraków

grudnia
1965 r.

Nr 298 (5545)

(punkt najbardziej oddalony
od powierzchni Ziemi) wyno­
si 261 km, a perigeum (punkt
najbardziej zbliżony do po­
wierzchni Ziemi) — 161 km.

Lot przebiega normalnie i
około godziny 14 czasu miej­
scowego (godz. 20 w Warsza­
wie) amerykańskie kabiny ko­
smiczne „Gemini-6” i „Gemi­
ni-7” spotkały się ze sobą
300 km ponad Ziemią.

Około godz.
warszawskiego
meldował Ziemi,
między statkami
metrów.

Kabiny leciały wówczas po­
nad Wyspami Mariańskimi, w

zachodniej części Pacyfiku.
Kilkanaście minut później

odległość między kabinami
zmalała do 6 metrów, potem
zaś nawet do 2—3 metrów.

Przez następne kilka godzin
„Gemini-6” i „Gemini-7”
wykonując delikatne mane­
wry, miały pozostawać w od­
ległości nie większej niż 30
metrów.

Końcowy manewr rozpoczął
się. o godz. 19.55 to jest 5 go­
dzin 'i 16 minut po starcie
„Gemini-6”.

W czasie zbliżenia załogi o-

bu statków rozmawiały ze so­
bą przez radio.

Oba statki biegły ż prędko-

ścią przeszło 27.200 km na go­
dzinę, jednakże różnica pręd­
kości między nimi wynosiła
zaledwie 3 km na godzinę, tak
iż mogły nie obawiać się na­
wet ewentualnego „stuknię­
cia” — byłoby ono bardzo ła­
godne. *

MOSKWA (PAP)
Związek Radziecki żakomu-

nikował w środę wieczorem,
że seria prób z rakietami noś­
nymi, rozpoczęta 25 listopada,
zakończyła się przed termi­
nem. W czasie prób, rakiety
nośne opadały w rejonie Pa­
cyfiku.

Związek Radziecki prowa­
dzi obecnie dwie inne serie
prób rakietowych. Jedna z

nich, rozpoczęta 1 listopada,
ma zakończyć się 31 grudnia.
Druga rozpoczyna się 16 bm. i

potrwa do 1 czerwca przyszłe­
go roku. W obu wypadkach
rejony wodowania kosmicz­
nych rakiet nośnych znajdują
się na Pacyfiku.

Spotkanie ambasadorów

Chin i USA

!

Wizyta w Moskwie
przywódców
węgierskich

MOSKWA (PAP)
W Moskwie podano, że w

dniach od 11 do 14 bm. na za­
proszenie KC KPZR bawili w

Związku Radzieckim z wizytą
przyjaźni pierwszy sekretarz
KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej Janos
Radar i sekretarz KC WSPK.
Bela Biszku. Przeprowadzili
oni rozmowy z przywódcami
radzieckimi z Leonidem Bre­
żniewem, A. Kosyginem i N
Podgórnym.

przywódcy KPZR i WSPR v

mówili sprawy dotyczące stosun­
ków radziecko-węgierskich oraz

wymienili poglądy na temat pro­
blemów obecnej sytuacji między'
narodowej i światowego ruchu

komunistycznego i robotniczego,
oraz wzajemnych stosunków.

WARSZAWA (PAP)
15 bm. rozpoczęły się obra­

dy V Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Obrady otworzył I sekre­
tarz KC PZPR Władysław
Gomułka.

W okresie od ostatniego
plenum — powiedział W. Go­
mułka — ubył z naszyph sze­
regów wybitny działacz i u-

czony, członek Komitetu Cen­
tralnego Partii, z-ca przewo­
dniczącego Rady Państwa,
prof. Oskar . Lange. Przez
wiele lat tow. Oskar Lange
pracował wraz z nami nad
rozwojem budownictwa socja­
listycznego. Wielokrotnie na

posiedzeniach Komitetu Cen­
tralnego służył nam swą wie­
dzą i doświadczeniem.

Plenum uczciło pamięć Os­
kara Langego minutą milcze­
nia.

Plenum przyjęło następują­
cy porządek dzienny: 1. Wę­
złowe zadania w dziedzinie
rozwoju handlu zagranicznego,
2. Informacja o spotkaniach
międzypartyjnych. W obra­
dach plenum biorą udział
kierownicy szeregu resortów,
dyrektorzy niektórych zjed-

noczeń przemysłowych, cen­
tral handlu zagranicznego,
wielkich zakładów przemy­
słowych, produkujących na

eksport, przedstawiciele sze­
regu naszych placówek han­
dlowych w innych krajach
oraz innych instytucji, zwią­
zanych z naszym handlem za­
granicznym.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego sekretarz
KC Bolesław Jaszczuk wygło­
sił przemówienie wstępne do
dyskusji nad referatem Biu­
ra Politycznego KC (tekst
przemówienia podajemy na

stronie 2-giej). W dyskusji za­
bierali glos: Zdzisław Gru­
dzień sekretarz KW PZPR w

Katowicach, Wacław Piąt­
kowski — dyr. ChZ „Rolim-
pex”, Bogdan Perkowski —

dyr. Zjednoczenia Przemysłu
Bolesław Koło-

„Rafametu”,
— I sekre-

Łódzkięgo

dyr. Zjednoczenia Przemysłu
Obrabiarek i Narzędzi, Stani­
sław Kociołek — I sekretarz
Komitetu Warszawskiego
PZPR i Henryk Królikowski
— dyr. Zjednoczenia Przemy­
słu Meblarskiego.

16 bm. — dalszy ciąg obrad.

WARSZAWA (PAP)
W Pałacyku Myślewickim

w Warszawie odbyło się 15
bm. kolejne spotkanie amba­
sadorów ChRL i USA. Spot­
kanie ambasadorów Wang
Kuo-chuana i Johna A. Gro-
nouskiego trwało 2 godziny 55
minut. Po jego zakończeniu
ambasador USA oświadczył
dziennikarzom m. in.: „.stara­
łem się wyjaśnić intencje i
cele Stanów Zjednoczonych w

Azji południowo-wschodniej.
Nasza rozmowa była otwar­
ta”.

Ambasador ChRL — w od­
powiedzi na pytania dzienni­
karzy na temat spotkania —

stwierdził: „nasze rozmowy
są zawsze szczere” i dodał:
„nasze stanowisko jest całko­
wicie jasne”. Zapytany o wra­
żenie, jakie wywarł jego o-

becny rozmówca — nowy am­
basador USA w Polsce, amb.
Wang Kuo-chuan powiedział,
iż zarówno poprzedni, jak i
nowy ambasador reprezentu­
ją rząd Stanów Zjednoczo­
nych.

(Inf. wł.) Wczoraj komisja
rządowa pod przewodnictwem
wiceministra przemysłu che­
micznego Bronisława Taba-
na zakończyła odbiór obiek­
tów produkcyjnych półspala-
nia metanu, amoniaku oraz

instalacji towarzyszących
„Tarnowa II”. Zalecono jesz­
cze wykonanie pewnych uzu­
pełnień nat.ury technicznej i

organizacyjnej, związanych z

uruchomieniem tej trudnej
technologii chemicznej.

Warto przypomnieć, że me­
chaniczny i techniczny roz­
ruch poszczególnych urządzeń
„Tarnowa II” trwa już od
kwietnia br. W ciągu ubie­
głych dziewięciu miesięcy o-

debrano kolejno szereg urzą­
dzeń elektrycznych, stacje
chłodnicze, pompownie, stację
sprężanego powietrza, tlenow­
nię, zbiorniki gazowe, magi­
stralę wody, gazu i pary. Do­
konano również rozruchu
wszystkich maszyn wirują­
cych.

Obecnie Tarnów II będzie
wchodził etapami w produk-
cję dającą amoniak, a nastę­
pnie acetylen, przeznaczony
do produkcji polichlorku wi­
nylu i akrylonitrylu. Opano­
wanie produkcji acetylenu z

gazu ziemnego zalicza się do
najtrudniejszych technologii
w przemyśle chemicznym.

(orl)

Komunikat Komendy MO

m. st. Warszawy
Komenda Milicji Obywatelskiej

m. st. Warszawy wzywa cb. „J.
Jankowskiego”, który w okresie

od 28 stycznia do 23 lutego 1965 r.

zwracał się listownie w wiadomej
mu sprawie o skomunikowanie

się telefoniczne na numer 266-608,
266-609.

Jeżeli Obywatel nie nawiąże
kontaktu w ciągu dnia dzisiejsze­
go podjęte zostaną oficjalne kro­
ki dla ustalenia jego tożsamości.

Ustalenie tożsamości Obywatela
spowoduje utratę obiecanej na­
grody i zadeklarowanej pomocy.
Ponadto narazi się obywatel na

odpowiedzialność karną bez

względu na intencje, jakimi się
kierował przy pisaniu wspomnia­
nych listów.

Reportaż amerykańskiego dziennikarza

Śnieg i mróz

utrudniają komunikację

„Wojna, której

końca nie widać"

Ję-
się.

wy-

(k) O Zakłady Metalowe w

Skarżysku Kamiennej rozpo­
częły produkcję nowego ro­
dzaju lamp rtęciowych do­
tychczas nie wytwarzanych
w kraju,

0 Pełne grozy chwile prze­
żyli w środę mieszkańcy jed­
nej z dzielnic Wrocławia, kie­
dy ekipy saperów przystąpiły
do usuwania 500-kilogramowej
Bomby . lotniczej znalezionej
przypadkowo w pobliżu mostu

szczytnickiego.
0 W godzinach popołudnio­

wych na M/S „Batory”, który
w drodze powrotnej z Kanady
zawinął do Southampton w

Anglii wybuchł pożar. Pod­
czas załadunku w pierwszej
ładowni zapaliły się worki z

pocztą. Dzięki natychmiasto­
we) akcji załogi i portowej
straży pożarnej pożar ugaszo­
no w zarodku. Straty są nie­
wielkie, nikt spośród pasaże­
rów i załogi nie odniósł obra­
żeń.

0 Ponad 50 biur projekto­
wych i wykonawców z całego
kraju bierze udział w budowie

największej inwestycji przy­
szłej 5-latki w woj. gdańskim
— Gdańskich Zakładów Nawo­
zów Fosforowych.

0 Jedyne w kraju muzeum

zegarów słonecznych w

drzejowie rozbudowuje
Powstaje nowy pawilon
stawowy.

0 W całym górskim paśmie
Karkonoszy od Śnieżki w re­
jonie Karpacza do szczytu
Szrenicy kolo Szklarskiej Po­
ręby, leży gruba, miejscami
ponaddwumetrowa pokrywa
śnieżna.

0 Dyrekcja „Cepelii" w Ka­
towicach podjęła inicjatywę

odtwarzania prastarej cera­
miki i biżuterii, pochodzących
z okresu kultury łużyckiej.

0 W przyszłym roku nakła­
dem „Wiedzy Powszechnej” u-

każe się pierwszy w naszej li­
teraturze „Mały słownik sua-

hili - polski i polsko - suahi-
li1”. Język suahili jest jed­
nym z najbardziej znanych 1

najczęściej używanych w A-

fryce środkowej.
0 Na 13 statkach Polskiej

Żeglugi Morskiej działają o-

becnie marynarskie kluby fil­
mowe. Marynarze zaopatrzeni
w kamery filmowe, wykorzy­
stują swe rejsy i pobyt w por­
tach do „kręcenia” ciekawych
filmów, które nierzadko tra­
fiają następnie do telewizji,
Kronik filmowych bądź na fe­
stiwale amatorskie.

© Jak podaje prasa fińska,
wybory do sejmu, które we­
dług ordynacji wyborczej mia­
ły się odbyć w lipcu 1966 r.

będą przeprowadzone już w

marcu.

0 Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. A . Gromyko
bawiący z oficjalną wizytą w

Czechosłowacji, przebywał w

środę w Bratysławie.
0 Na uniwersytecie w Bari

we Włoszech otwarto uroczy­
ście wystawę „G00 lat Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego”.

O

dzi
X11O

O
we

Związku Radzieckiego konty­
nuowana jest kampania pro­
testacyjna przeciwko agresji
USA w Wietnamie.

© W środę w południe ce­
sarz Etiopii Haile Sełassie

przybył z wizytą oficjalną do

Tananariwy stolicy Madagas­
karu.

© Były dyplomata hitlerow­
ski dr Hans Seydel mianowa­
ny został w tych dniach am­
basadorem Republiki Federal­
nej w Libii.

0Wewtorek14bm.w16
biurach wydawania przepu­
stek dla mieszkańców Berlina

zachodniego wydano rekordo­
wą ich liczbę — 200 tys. doku­
mentów,

W rejonie pasa złóż mię­
ły Zambii wybuchła ostat-

epidemia ospy.
Agencja TASS donosi, że

wszystkich republikach

Okrętowego,
dziej — dyr.
Józef Spychalski
tarz Komitetu
PZPR, Kazimierz Strzelecki

dyr. ChZ „Metalexport”, Jan
Surman — I sekretarz KZ
PZPR przy zakładach mecha­
nicznych Tarnów Tadeusz
Gede — I z-ca przewodniczą­
cego Komisji Planowania
przy Radzie Ministrów Adam
Guzik — dyr. Zjednoczenia
Przemysłu Maszyn i Apara­
tów Elektrycznych. Włady­
sław Kruczek — I sekretarz
KW PZPR w Rzeszowie, Ta­
deusz Wąsak — dyr. ChZ
„Varimex”, Kazimierz Ol­
szewski — I z-ca przewod­
niczącego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej z Zagra­
nicą przy Radzie Ministrów,
Franciszek Wachowicz — I
sekretarz KW PZPR w Kiel­
cach, Stanisław Struś — rad­
ca handlowy PRL w W. Bry­
tanii, Stanisław Wylupek

(Inf. wł.) Ostatnie opady
śniegu i spadek temperatury
utrudniają komunikację na

drogach naszego wojewódz­
twa. Celem utrzymania tras
w pełnej gotowości i zabezpie­
czenia ich przed gołoledzią i

ewentualnymi zaspami — na

drogach pracuje ok. 30 opłu-
żonych samochodów,. 37 me­
chanicznych piaskarek, 55 sa­
mochodów i 23 ciągniki z rę­
cznym posypywaniem oraz po­
nad 600 robotników.

Najtrudniejsza sytuacja wytwo­
rzyła się na odcinku Morskie Oko
— Łysa Polana, gdzie bez przer­
wy pracuje opłużony samochód,
usuwając z drogi padający śnieg.
Na pozostałych trasach sytuacja
jest względnie dobra. Główny wy­
siłek drogowców koncentruje się
na zabezpieczeniu najważniej­
szych połączeń Krakowa z War­
szawą, Zakopanem, Rzeszowem

Autobusy PKS kursują na

wszystkich liniach, chociaż z

niewielkimi opóźnieniami,
których przyczyną jest prze­
de wszystkim gołoledź. Utru­
dnia ona jazdę zwłaszcza na

odcinku Żegocina — Limano-

wa i w okolicach Gdowa. W
Krakowie padający wczoraj
śnieg nie spowodował więk­
szych zakłóceń w komunika­
cji miejskiej- chociaż tramwa­
je i autobusy kursowały z pe­
wnymi opóźnieniami. MPO
posypuje materiałami szorst­
kimi trasy wylotowe i ulice
miasta celem zabezpieczenia
ich przed gołoledzią, a na wy­
padek dużych opadów przygo­
towane są pługi, (ans)

Dnia 14 bm, prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cyrankiewicz
dokonał dekoracji pośmiertnej
prof. dr Jana Sehna, który
zmarł 12 bm. we Frankfurcie

n/Menem, Akt dekoracji od­
był sie na lotnisku Okęcie w

Warszawie, dokąd przywiezio­
na została trumna z ciałem

Zmarłego. Prof. dr Jan Sehn

otrzymał pośmiertnie Order
Sztandaru pracy I Klasy. Na

zdjęciu: premier J. Cyrankie­
wicz dekoruje trumnę ze

zwłokami zmarłego prof. dr
J. Sehna.

CAF — Czarnogórski

tym
za-

jak
wi-

Świetny mecz Wojtal

Koszykarki Wisły awansowały
do ćwierćfinału PE

— Mimo strat, liczba party­
zantów podwoiła się niemal w

ostatmen miesiącach, docho­
dząc do 195 tys. (w tym 75
tys. Wietnamczyków służy w

regularnycn oddziałach party­
zan cKich).

Wkład militarny armii
południowowietńamskiej jest,
ogólnie biorąc, rozczarowu­
jący.' żołnierz wietnamski jest
„apatyczny, mało agresywny".

— Uzbrojenie partyzantów
w ostatnich miesiącach znacz-

me się polepszyło.

WASZYNGTON (PAP)
Dziennik „Chicago Daily

News” opublikował obszerny
reportaż o Wietnamie pióra
Raymonda Coffeya, który spę­
dził cztery miesiące w

kraju „ooserwując wojnę
równo z amerykańskiego,
i wietnamskiego punktu
dzenia”. Reportaż nosi tytuł:
„Wojna, której końca nie wi­
dać”. A oto główne spostrze­
żenia i uwagi Coffeya:

— Inicjatywa w

ciągu spoczywa w

powstańców, którzy
kiedy i gdzie chcą.

— Wojna w Wietnamie jest
wojną wyniszczającą — jej
głównym celem jest zlikwido­
wanie jak największej liczby
żołnierzy nieprzyjacielskich.

— Sfera wpływów Sajgonu
1 dowództwa amerykańskiego
ograniczona jest do Sajgonu i
jego bezpośrednich okolic o-

raz enklaw przybrzeżnych, ta­
kich jak Da Nang, Qui Nhon
t NhaTranh.

dalszym
rękach

atakują

Pożar
cd butelki rozpuszczalnika

(Inf. wł.) Ulica Grodzka 34
w Krakowie była wczoraj wi­
downią pożaru, który wybuchł
w sklepie z artykułami gospo­
darstwa domowego. Jak in­
formuje komenda Straży Po­
żarnej przyczyną pożaru by­
ła butelka rozpuszczalnika
nieostrożnie rozbita w pobliżu
pieca. Według wstępnych o-

biiczeń straty ocenia się na

ok. 350 tys. złotych. Dzięki
szybkiej akcji uratowano spo­
ra część zawartości sklepu, m.

in. magazyn z łatwopalnymi
materiałami.

Komenda Straży. Pożarnej,
w związku z nasilonym ru­
chem w sklepach i zbliżają­
cymi się świętami, apeluje do
społeczeństwa o zachowanie
jak najdalej idących środków
ostrożności przeciwpożarowej.

Prawie komplet widzów przybvł
do hali Wisły na rewanżowe spot­
kanie koszykówki kobiet Wisła —

MTK Budapeszt o Puchar Europy.
Krakowianki w pierwszym meczu

przegrały różnicą 11 punktów.
Wczoraj po dobrej grze wlślankl

zrewanżowały się z nawiązką wy­
grywając 73:49 142:24).

W 6 minucie Wisła prowadziła
16:1 a więc różnicą 12 punktów.

Wielu kibiców życzyło sobie by...
mecz już się skończył! Nie było
jednak obawy o wynik. W dru­
giej połowie grające zbyt ostro

Węgierki popełniły sporo prze­
winień osobistych 1 aż cztery ko-

szykarki tego zespołu musiały o-

puścić boisko (w tym najlepsza
ich zawodniczka Hegedus).

dwie minuty przed zakończeniem
meczu Wisła prowadziła 69:44 wy­
grywając ostatecznie różnicą 24

pkt. — 73:49.

Bohaterką spotkania była Woj­
tal. 23 zdobyte punkty, świetna

gra w defensywie, ambitna walka
o każdą piłkę wystawia tej ko-

szykarce jak najlepsze świadec­
two. Poniżej swych możiiwości

zagrała Likszo.

PUNKTY DLA WISŁY zdobyty:
Wojtal 23, Likszo 16, Szostak i
Górka po 15, Matejko 4; najwięcej
punktów dla Węgierek — Hege­
dus 22, Reszel 14. Sędziowali pp.
Leudert (NRD) i Kleń (CSRS).

W ćwierćfinale Wisła grać
będzie z mistrzem Jugosławii
Radnicki (Belgrad).

Pogoda
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — w dniu 10
tm. Polska będzie się znajdowała
w obszarze obniżonego ciśnienia

między wyżami skandynawskim i
bałkańskim. Przewidywane jest
zachmurzenie duże z lokalnymi
większymi przejaśnieniami, głó­
wnie w północnej części kraju.
Miejscami opady śnieżne, a na

krańcach zachodnich deszczu i
mżawki. Lokalne mgły. Tempera­
tura od ok. minus 12 st. do 8 st.

wcentrum1ok.zera—plus1na
zachodzie. Wiatry słabe zmienno.

niono, że możliwości eksportowe
w 1966 r. sięgają sumy 12 min zł.

W naradzie wzięli udział m. in.:
z-ca seler. WK SD Leon Panka-
nin, dyr. Ogólnopolskiego Zrze­
szenia mgr Ludwik Szestakowski

dyr. Centrali Zaopatrzenia i Zby­
tu Z. Kumur, dyr. Krakowskiego
Oddz. Zrzeszenia mgr inź. Emilia
bisowa, przedstawiciele Wydz.
Przemysłu WEN w Krakowie i
Rzeszowie i R^dy Narodowej w

Krakowie, (sep)

Li”, tj. na okres lat 1966—1970 na

kwotę blisko 22 min zł. Te cen­
ne zobowiązania racjonalizatorów
przyczynią się w dużej mierze do

zabezpieczenia nałożonych zadań

przewozowych w nadchodzącej
6-latce w DOKP Kraków.

Przyszła bowiem 5-latka wy­
znacza zw-iększone zadania koleja­
rzom Okręgu Krakowskiego z

uwagi na stały rozwój gospodar­
czy województw krakowskiego i

rzeszowskiego. Wzrost przewozów
wymaga bowiem zmian organiza­
cyjnych w pracy i w technice

eksploatacyjnej kolei. Szczególna
rola przypada właśnie wynalaz­
czości pracowniczej, (sep)

Mi fil

W zakładach budowy ciężkich maszj'n „Skoda" w Pilśnie trwa­
ją ostatnie prace przy spawaniu osłony pierwszego czechosłowac­
kiego reaktora atomowego. Ekipy, składające się z 12 spawaczy,
zmieniają się często, gdyż praca prowadzona być musi przy sta­
łej temperaturze około 209 stopni < nawet w kombinezonie azbesto­
wym trudno tam wytrzymać choćby godzinę. Dalsze prace monta­
żowe będą prowadzone już w zakładach atomow5’Ch w Jaslawskich
Bohunicach, gdzie zainstalowany będzie reaktor

Fot. — CAF

Zające z Miechowskiego
wyjadą do Francji

(Inf. wł.) Krakowskie Przedsię­
biorstwo Produkcji Leśnej „Las”
zorganizowało wczoraj w Zary-
szynie (w rejonie Książa Wiel­
kiego) polowanie na zające. Nie

rozległ się jednak ani jeden wy­
strzał — polowano przy pomocy
sieci i... własnych rąk. Łowiono
bowiem zające żywe przeznaczo­
ne na wysoce opłacalny dewizo­
wo eksport do Francji.

W wyniku wczorajszego polo­
wania. którym „dowodził” łow­
czy Kola Łowieckiego „Knieja”
inż. Batek, przedsiębiorstwo
..Las” wykonało plan odłowu za­
jęcy na IV kwartał br. przekra­
czając liczbę 500 sztuk.

Przebieg polowania obserwował
ss-kretarz KW PZPR — J. Trela.

(za iv)

Wieczór pytań
i odpowiedzi w WSP

(Inf. wł.) Sekretarz KW PZPR

Andrzej Kozanecki spotkał się 14
bm. ze studentami

ły Pedagogicznej.
7.0 rgan izo wanym
ZMS, uczestniczyli
lo władz uczelni.

Wyższej Szko­
ły spotkaniu,

z inicjatywy
przedstawicie-

Spotkanie miało charakter wie­
czoru pytań i odpowiedzi, a

przedmiotem szczególnego zain­
teresowania uczestników była
sprawa „orędzia” biskupów pol­
skich do biskupów niemieckich.

<zc)

Możliwości eksportowe
prywatnych wytwórców

(Inf. wł.) W Wojewódzkim Ko­
mitecie SD w Krakowie odbyło
się zebranie eksporterów — człon­
ków Ogólnopolskiego Zrzeszenia

Prywatnych Wytwórców z tere­
nu województw krakowskiego i

rzeszowskiego. Narada była po­
święcona sytuacji eksportowej
drobnej wytwórczości i jej moż­
nościom rozwojowym w roku

przyszłym. W dyskusji poruszo­
no liczne jeszcze trudności i ha­
mulce w rozwoju eksportu. Oce-

Milionowe usprawnienia
w DOKP Kraków

Racjonalizatorzy zrzeszeni w lo
Klubach Techniki i Racjonaliza­
cji DOKP Kraków podjęli zobo­
wiązanie zgłoszenia projektów ra­
cjonalizatorskich w ramach „ra­
cjonalizatorskiego funduszu 5-lat-

Elektryfikacja wsi
15 bm. Krakowskie Przedsię­

biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa
zameldowało wykonanie tegoro­
cznych zadań planowych. Dodać

należy, że przedsiębiorstwo to —

obejmujące zasięgiem swego dzia­
łania województwa: krakowskie,
kieleckie, katowickie, łódzkie i

opolskie — przystąpiło do prac
elektryfikacyjnych w 11 wsiach

już na poczet swych przyszło­
rocznych zadań. Do końca grud­
nia br. podejmie je Jeszcze w

następnych 17 wsiach. (D)



GAZETA KRAKOWSKA Nr 298 (5545)2

IłI i
Chcemy być mocnymi partnerami Sport-Sport-

Szolochow i Łucja
13 grudnia na ratuszu

sztokholmskim odbyła sią
tradycyjna uroczystość ko­
ronacji tegorocznej Łucji —

młodej dziewczyny szwedz­
kiej wybieranej tradycyj­
nie 13 grudnia przez czy­
telników dziennika „Stock-
holms Tidningen’’. Sztok­
holmska Łucja staje się
równocześnie Łucją ogól-
noszwedzką. Wybór Łucji
jest od wieków kultywo-
wanym zwyczajem wywo­
dzącym się z wierzeń reli­
gijnych.

Aktu koronacji — włoże-
na na głowę Łucji korony z

zapalonymi świecami —

dokonuje zawsze osoba,
którą pragnie się szcze­
gólnie uhonorować. Tego­
roczną Łucję (Monikę Lars-
son, córkę rybaka) ukoro­
nował wielki pisarz radzie­
cki, Michał Szołochow.

Odcięci od świata
Olbrzymie zaspy śnieżne cał­

kowicie odizolowały od świa­
ta małą, alpejską wioskę Val-
lorclne, położoną niedaleko

Chamoni*. Żywność dostarcza

się do wioski helikopterami.

Niebezpieczeństwo
Policja londyńska zosta­

ła postawiona w stan po-
■gotowia w związku z in­
formacją, iż w nieznanych
okolicznościach zaginęła
puszka zawierająca cyja­
nek potasu w ilości mogą­
cej spowodować śmierć 1

tys. ludzi. Puszka znajdo­
wała się w samochodzie,
który został skradziony, a

po jego znalezieniu nie by­
ło już jej w wozie.

na rynkach światowych
Przemówienie sekretarza KO tow. B. Jaszczuka na V Plenum

Żabia inwazja
Tysiące żab zapełniło pokład

samolotu belgijskich linii lot­
niczych ,,Sabena” powodując
wmieszanie wśród załogi. Sa­
molot ten przewoził transport
zielonych stworzonek do Pa­
ryża. Żaby wydostały się z

pojemników, gdy maszyna
znajdowały się w powietrzu.

Diamenty
Koło wioski Trzebenice

w północno-zachodniej czę­
ści Czech buduje się obec­
nie stację poszukiwań dia­
mentów. Będzie ona wypo­
sażona w nowoczesną apa­
raturę naukową. Budowa
geologiczna tego regionu
przypomina budowę Jaku­
cji w Związku Radzieckim,
gdzie — jak wiadomo
bardzo często znajduje
diamenty.

się

Prywatne życie
cesarza

Jak potlaje kalrskl tygodnik
„Achbar El Jom” odnaleziono

(Jryginał podania Napoleona o

rozwód. Dokument opatrzony
Jest datą: rok 1810. Na poda­
niu widnieją podobno podpisy
Napoleona, jego pierwszej żo­
ny Józefiny 1 13 świadków.

Większość z nich składała
zeznania na korzyść cesarza

Francji. Napoleon po 14-letnlm

pożyciu z Józefiną postanowił
rozwieść się 1 poślubić córkę
cesarza austriackiego Marlę
Luizę,

Nowa plaiietoida
Prof. dr Cuno Hoffmel-

ster, kierownik obserwato­
rium astronomicznego w

Sonnebergu (NRD) odkrył
2 miesiące temu nową pla-
netoidę.

PROSZĘ TOWARZYSZY!

Problematyka handlu za­
granicznego, która znalazła
się na porządku dziennym o-

becnego Plenum Komitetu
Centralnego nie jest nowym
tematem na naszych obradach.
Poczynając od III Zjazdu prze­
wijała się ona przez wszystkie
niemal plenarne posiedzenia
Komitetu Centralnego po­
świecone zagadnieniom go-
snodarczym.

Szczególnie wiele miejsca
poświęciliśmy rozwojowi han­
dlu zagranicznego na V Ple­
num KC w czerwcu 1960 r.,
omawiając zadania w dzie­
dzinie inwestycji na lata o-

becnego, dobiegającego końca
5-lecia.

W lutym 1962 r. Biuro Poli­
tyczne poddało analizie pro­
blematykę rozwoju naszych
stosunków handlowych z za­
granica oraz podjęło uchwałę
w tej sprawie. Wytyczyła ona

zadania dla przemysłu, apara­
tu handlu zagranicznego oraz

instancii i organizacji partyj­
nych, określając jednocześnie
środki ekonomiczne i organi­
zacyjne, zmierzające do akty­
wizacji eksportu oraz gospo­
darczo uzasadnionych oszczę­
dności w dziedzinie importu.

Obecnie nasz handel zagranicz­
ny rozwija się szybciej niż do­
chód narodowy i produkcja prze­
mysłowa. Według wstępnych o-

ren przedstawionych w referacie,
przeciętne tempo wzrostu obro­
tów. liczone w cenach stałych
wyniesie w latąch 1961 — 1965 —

10.1 proc., w tym eksportu 10,1
proc., wobec odpowiedniego wzro­
stu dochodu narodowego o 6

proc, oraz produkcji przemysłowej
o 8,6 proc. Stosunek wartości

eksportu do wartości dochodu

narodowego uległ w ciągu ostat­
nich 5 lat niemal podwojeniu, co

•tanowi dobitną ilustrację wzro­
stu roli handlu zagranicznego w

naszej gospodarce i stopnia, w

Jakim wymiana handlowa z za­
granicą oddziałuje już na życie
ekonomiczne kraju. Te fakty
świadczą jednocześnie najlepiej,
te prawidłowy rozwój handlu za­
granicznego staje się jednym z

zasadniczych czynników, od któ­
rych zależeć będzie pomyślna re­
alizacja wszystkich naszych za­
mierzeń w dziedzinie rozwoju go­
spodarczego w nadchodzącym 5-
leciu 1966—1970.

Dalszy wzrost gospodarki
narodowej w tym okresie
wymaga m. in. wydatnego

, zwiększenia importu, w tym
głównie sprzętu inwestycyj­
nego oraz surowców i mate­
riałów. Import nowoczesnych
maszyn i urządzeń stanowi
istotny czynnik realizacji
programu inwestycyjnego o-

raz przyspieszenia tempa po­
stępu technicznego w gospo­
darce. Również wzrost im­
portu surowców warunkuje
realizację zadań ogólnogo­
spodarczych. Przekształcając
się coraz bardziej w kraj roz­
winiętego przemysłu Polska
potrzebuje zwiększonej ilości
surowców. Zarysowująca się
od lat, wyraźna
wzrostu importu
przekraczającego
ich eksportu ulegnie dalszemu
pogłębieniu. Jest to słuszny
kierunek, odpowiadający w

pełni ogólnym zmianom stru­
kturalnym w naszej gospo­
darce. Rosnąca nadwyżka im­
portu surowców i materia­
łów nad ich eksportem stanowi
istotny czynnik w rozszerza-

tendencja
surowców,

rozmiary

II!

losz Aomew/orz

na

za-

za-

przez
prakty-
s-tosun-

niu korzystniejszego wywozu
wyrobów przemysłu przetwór­
czego, który w dość znacz­
nym stopniu opiera się
importowanych surowcach.

Aby sprostać potrzebom w

kresie rosnącego przywozu,
pewniając jednocześnie niezbęd­
ną równowagę płatniczą kraju,
musimy nadal zwiększać eksport
oraz przyspieszać proces przebu­
dowy jego struktury. Stanowi to

węzłowe zadanie handlu zagra­
nicznego w nadchodzącym okre­
sie, a zarazem zasadniczy motyw,
którym kierowało się Biuro Po­
lityczne, stawiając na obecnym
Plenum problematykę wymiany
handlowej z zagranicą.

Naszą ofensywę eksporto­
wą zamierzamy w coraz to

większym stopniu opierać na

gotowych wyrobach przemy­
słowych, zarówno maszynach
i urządzeniach, jak też kon­
sumpcyjnych artykułach po­
chodzenia przemysłowego.
Podstawowym warunkiem po­
wodzenia tej ofensywy jest
dostosowanie się do rosną­
cych wymagań rynków zagra­
nicznych w Zakresie jakości,
nowoczesności, opakowań i
terminowości dostaw, przy
czym dotyczy to w równym
stopniu rynków krajów so­
cjalistycznych, jak i pozosta­
łych Bez zrozumienia tego
podstawowego faktu, bez zde­
cydowanego przeciwdziałania
przypadkom dostarczania na

eksport towarów nieodpowie­
dniej jakości, nie zdołamy za­
pewnić wykonania ambitnych
zamierzeń w dziedzinie wzro­
stu eksportu.

Zadanie szybkiej zmiany
struktury towarowej ekspor­
tu jest szczególnie naglące w

naszej wymianie z krajami
kapitalistycznymi, przede
wszystkim z wysoko rozwi­
niętymi pod względem gospo­
darczym. Struktura naszego
eksportu do tych krajów, mi­
mo pewnych zmian na lepsze,
takie nastąpiły w ostatnich
latach, jest zdecydowanie nie­
zadowalająca. Nie odpowiada
ona poziomowi rozwoju prze­
mysłu w naszym kraju oraz

postępom uzyskanym w .ogól­
nej strukturze wywozu. W

naszym eksporcie do rozwi­
niętych krajów kapitalistycz­
nych dominują nadal paliwa,
surowce i artykuły rolne, a

jego struktura niewiele odbie­
ga od stanu przedwojennego.
Istnieje więc wyraźna dys­
proporcja między szybko
zmieniającą się, w wyniku u-

przemysłowienia, strukturą
produkcji krajowej, a zdecy­
dowanie pozostającą za nią w

tyle strukturą eksportu do

rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych. Dlatego zmiana tej

'

struktury stanowi problem o ,

istotnym znaczeniu.

Nasze wysiłki w tym kie- ■
runku napotykają na opory •

ze strony tych krajów w po- .

staci różnych poczynań o cha- ;
rakterze dyskryminacyjnym, i

Eksport z Polski do "kra- :

jów członkowskich Europejskiej i

Wspólnoty Gospodarczej (EWGi 1

Europejskiego Zrzeszenia

go Handlu (EFTA) jest
ny wyższymi cłami niż

tych samych towarów

wany wewnątrz wspomnianych
ugrupowań. Niezależnie od prze­
szkód związanych z taryfami cel­
nymi istnieje szereg utrudnień o

charakterze pozataryfowym, któ­
re w znacznym stopniu ograni-

Woine-
obłoźo-

eksport
realizo-

Przed spotkaniem
w laszkencie

1 ś i bilansie wydarzeń
yy wych 1965 r. poczesne miejsce zaj-

mie sprawa stosunków indyjsko-
pakistańskich. Nie będzie to jednak wy­
darzenie pozytywne. Wręcz przeciwnie,
trzeba będzie wpisać je po stronie strat.

O tym, że stosunki indyjsko-pakistań-
skie nie są przyjazne wiedzieliśmy od
dawna. Kolonizatorzy brytyjscy ustępując
z kontynentu indyjskiego pozostawili po
tobie decyzje polityczne, które niejedno­
krotnie określane były w literaturze fa­
chowej jako „posunięcie godne Talleyran­
da". Przyznając narodom zamieszkującym
ten ogromny obszar prawo do samostano­
wienia i niepodległości, Wielka Brytania
stworzyła, przez podziały terytorialne,
źródła konfliktów politycznych i zbroj­
nych, czego najlepszym dowodem były

I wydarzenia z września z br. Bezpośrednie,
zbrojne starcie między Pakistanem i In­
dią było — jak stwierdzała prasa świa­
towa — właśnie rezultatem decyzji, któ­
re zapadły przed kilkunastu laty.

W tych trudnych dniach z niepokojem
obserwowaliśmy rozwój wydarzeń na kon­
tynencie indyjskim. Zbrojne starcia na

granicy pakistańsko-indyjskiej pogłębiały
przecież chaos w i tak skomplikowanej
sytuacji międzynarodoujej. Niosły ogrom­
ne straty w ludziach i w gospodarce na­
rodowej obu wojujących krajów. I to w
sytuacji, gdy zarówno przed Indią jak
iPakistanem stoją ogromne problemy, z
których najważniejszym jest uchronienie
przed głodem wielomilionowych społe­
czeństw.

Nic też dziwnego, że z prawdziwym
Westchnieniem ulgi przyjęła światowa
opinia publiczna, w tym także polska,
zgodę obu wojujących stron na zawarcie
rozejmu. Niemałą i pozytywną role ode­
grała w tym względzie Organizacja Na-

HIMMMimillliTM

międzynarodo- rodów Zjednoczonych, a także jedno­
myślność wielkich mocarstw: Związku Ra­
dzieckiego i Stanów Zjednoczonych, które
w decydującej mierze przyczyniły się do
zahamowania konfliktu.

Związek Radziecki stawiający kon­
sekwentnie na pokojowe załatwianie mię­
dzynarodowych kontrowersji zapropono­
wał Indii i Pakistanowi odbycie spotka­
nia na terytorium Kraju Rad. Propozy­
cja ta przyjęta została przez premiera
Indii Shastri oraz prezydenta Pakistanu
Ayub Khana. Oczywiście trudno obecnie
powiedzieć, czy styczniowe spotkanie w

Taszkencie przyniesie porozumienie oraz

zlikwiduje wszystkie sporne problemy
dzielące Indię i Pakistan. Zbyt trudne są
to bowiem sprawy i zbyt wielkie różnice
zdań dzielą' przyszłych rozmówców. Ale
mimo wszystko można z optymizmem
oczekiwać zbliżających się rozmów. Ten
ostrożny optymizm polega przede wszyst­
kim na tym, że zarówno Shastri jak i
Ayub Khan uznali możliwość załatwie­
nia konfliktu w drodze negocjacji.

Dyskusyjny jest w chwili obecnej pro­
gram taszkiencktch rozmów. Pakistan
chciałby postawić na porządku obrad

sprawę Kaszmiru, India natomiast wyklu­
cza możliwość dyskutowania na ten te­
mat. Shastri nie zgadza się także na prze­
prowadzenie plebiscytu w sprawie
Kaszmiru, proponuje natomiast przedy­
skutowanie innych problemów, od któ­
rych — zdaniem Indii — zależy utrzy­
manie rozejmu i normalizacja stosunków
indyjsko-pakistańskich. Rokowania nie bę­
dą więc ani łatwe, ani też krótkie. Będą one

natomiast kolejnym poważnym krokiem
do zlikwidowania niebezpiecznego kon­
fliktu politycznego i zbrojnego.

Józef KŁAJA

r-

czają, a w krańcowych przypad­
kach uniemożliwiają nawet eks­
port naszych towarów.

Ogólnie stosowaną
kraje kapitalistyczne
ką w dwustronnych
kach handlowych, głównie z

krajami socjalistycznymi jest
ustalanie kwot kontyngento­
wych

( wym
. rych
. się w

możliwe.

Aby skutecznie zwalczać te

poczynania, rozszerzać zakres
liberalizacji obrotów, zwięk­
szać cenę dewizową a tym sa­
mym opłacalność eksportu
trzeba podnieść konkurencyj­
ność naszych gotowych wyro­
bów przemysłowych na ryn­
kach zagranicznych, a więc
poprawić ich jakość i dostoso­
wanie do wymogów odbiorcy,
znacznie rozszerzyć wachlarz
oferowanych towarów i u-

sprawnić działalność reklamo­
wą.

Koncentrując główną uwagę
na rozwoju eksportu maszyn
i urządzeń oraz artykułów
konsumpcyjnych pochodzenia
przemysłowego, czego wyra­
zem będzie zwiększenie wy­
wozu tych wyrobów w ciągu
najbliższych 2 lat o ok. 34
proc., nie zamierzamy jednak
rezygnować z eksportu nie­
których innych towarów, za­
równo surowców, jak i ar­
tykułów rolno-spożywczych,
pod warunkiem, że będzie to

eksport opłacalny i nie na­
ruszający generalnych założeń
polityki gospodarczej.

W dziedzinie eksportu pa­
liw i surowców zakłada się w

najbliższych latach pewien u-

miarkowany wzrost. Dotyczyć
on jednak powinien towarów
o korzystnych wskaźnikach e-

fektywności i wystarczających
zasobach krajowych, takich
jak np. surowce mineralne.

Daleko idące zmiany potrzebne
są w polityce eksportu artykułów
rolno-spożywczych. Poziom tego
eksportu musi ulec obniżeniu,
przede wszystkim w rezultacie

wydatnego ograniczenia wywozu
takich artykułów, jak mięso i ży­
wiec, jaja oraz cukier. Wynika to

z niskiej opłacalności eksportu
tych towarów, co odnosi się głów­
nie do cukru 1 jaj oraz z rosną­
cych potrzeb rynku wewnętrzne­
go w zakresie artykułów mię­
snych. Natomiast duże znaczenie

powinien mieć rozwój eksportu
produktów ogrodniczych. Niezbę­
dne jest jednak kompleksowe
rozwiązywanie tych probl-mów,
a więc zapewnienie nie tylko od­
powiedniego rozwoju produkcji,
lecz także bazy chłodniczej, trans­
portu itp.

Walka o efektywne wpływy
dewizowe powinna być pro­
wadzona szerokim frontem.
Trzeba w niej wykorzystać
również takie możliwości, jak
rozwój usług transportowych,
turystyki, usług leczniczych i

sanatoryjnych w znanych za

granicą ośrodkach klimatycz­
nych Polski. Trzeba bardziej
aktywizować eksport wielu
drobnych towarów, artykułów
pamiątkarskich, kolekcjoner­
skich itp.

W sumie nasza polityka eks­
portowa musi zmierzać do u-

zyskiwania rosnących woły-
wów dewizowych przy jedno­
czesnej,
struktury I
wozu.

Realizacji
granicznego
założeń rozwoju gospodarki
narodowej na 5-lecie 1966—
1970 powinny sprzyjać zmia­
ny dokonywane w metodach
planowania i zarządzania.

Zwiększeniu wpływów de­
wizowych i oszczędnemu wy­
datkowaniu środków na

port powinny służyć wprowa­
dzone od przyszłego roku
nowe zasady planowania O-
brotów handlu zagranicznego.
Polegają one na ustalaniu dy­
rektywnych zadań eksportu i
importu wyrażonych w zło­
tych dewizowych, przy jedno­
czesnej rezygnacji z dużej
liczby wskaźników ilościo­
wych. Zachęcać to będzie do
wykonywania zadań w ekspor­
cie w oparciu o taki dobór to­
warów, który przy danej ich
masie zapewnia największe
woływy dewizowe. W dziedzi­
nie importu system ten stwa­
rzać będzie bodźce do starań
o ja.k najniższe ceny zagra­
niczne, gdyż — w ramach glo­
balnego limitu wartościowego
— pozwalać to będzie na

orzywóz większej Ilości towa­
rów.

Istotną zaletą nowego syste­
mu planowania zadań handlu
zagranicznego jest
ność, umożliwienie
wania w trakcie
planu zmian jego
wych ustaleń, zgodnie z aktu­
alną sytuacją na rynkach
światowych oraz potrzebami i
możliwościami kraju.

Systemem wartościowego
planowania obroóów handlu
zagranicznego w złotych de­
wizowych zostaną objęte je­
dnostki organizacyjne zarów­
no handlu zagranicznego, jak
i przemysłu. Jeśli dla przed­
siębiorstw handlu zagranicz­
nego, których zadania również
dotychczas były ustalane w

złotych dewizowych oznacza

‘o rozwiniecie istniejących już
zasad, to dla zjednoczeń prze­
mysłowych będzie to zasadni-

w wyrażeniu ilościo-
lub wartościowym, któ-
przekroczenie okazuje
wielu przypadkach nie-

dalszej poprawie
opłacalności wy-

zadań handlu za-

wynika.iących z

im-

elastycz-
dokony-

realizacji
szczegóło-

cza zmiana, bowiem ich plan
produkcji eksportowej okre­
ślano dotąd w złotych krajo­
wych.

Nowych zasad planowania han­
dlu zagranicznego nie można

traktować jako ostatecznych i

nienaruszalnych. Należy pracować
nad dalszym ich doskonaleniem.
Ewoh cja systemu planowania o-

partego na wskaźnikach warto­
ściowych powinna zmierzać m.

*n. do zastępowania tam, gdzie
ma to uzasadnienie ekonomiczne
i gdzie istnieją po temu odpowie­
dnie warunki organizacyjne, dy­
rektywnych zadań wartościowych
w eksporcie i imporcie, przez je­
den wskaźnik — saldo obrotów.

Powiązanie obrotów handlu
zagranicznego z ich opłacal­
nością dewizową wymaga
więc przede wszystkim opra­
cowania takiego rachunku,
który z jednej strony

pozwalałby na porównanie
wpływów dewizowych z peł­
nymi nakładami krajowymi
poniesionymi na ich uzyska­
nie, z drugiej zaś strony był­
by zbieżny z obowiązującym
obecnie rozrachunkiem go­
spodarczym.

W referacie omawia się me­
todę obliczania opłacalności
dewizowej eksportu. Na tej
DOdstawie należy opracować
kryteria oceny działalności
Central HZ oraz wprowa­
dzić niezbędne zmiany do sy­
stemu bodźców ekonomicz­
nych, działających w sferze
produkcji eksportowej i rea­
lizacji transakcji zagranicz.-
nych.

Dotychczasowe premie za eks­
port dla kierownictwa onz odpo­
wiedzialnych pracowników inźy-
nieryjno-technicznrrh i ekono­
micznych przedsiębiorstw przemy­
słowych i zjednoczeń należy n-

trzymać z tym, że zjednoczenia
beda premiowarc za wykonanie
zadań planowych eksportu okre­
ślonych w złotych
nie jak dotychczas
jowych.

Jednocześnie w

nego zainteresowania
ków przemysłu przetwórczego za­
trudnionych pr?v prod”kcji eks­
portowej oraz pracowników han­
dlu zagranicznego nie tylko wzro­
stem eksportu, lecz również jego
opłacalnością dewizową należy
stworzyć nowy, wspólny dla prze­
mysłu i handlu zagranicznego
fundusz premiowy. Wysokość pre­
mii wypłacanej z tego funduszu
będzie uzależniona od wielkości

transakcji i stopnia ich opłacalno­
ści.

Nowy fundusz będzie obli­
czany w oparciu o odrębny
rachunek opłacalności, .dewi­
zowej, prowadzony wspólnie
przez przedsiębiorstwa prze­
mysłowe i biura branżowe
Central HZ według jednoli­
tych kryteriów zarówno
przemysłu jak i handlu

granicznego.
Nowy fundusz premiowy

lić się będzie na trzy <

Pierwszą część przeznacza się dla
robotników i pracowników umy­
słowych przedsiębiorstw przemy­
słowych, będących bezpośrednimi
eksporterami. Premie z tego fun­
duszu powinny być przyznawane
w zasadzie tym członkom załogi,
którzy wykonują produkcję eks­
portową. Przedsiębiorstwa, w któ­
rych trudno jest oddzielić pro­
dukcję wykonywaną na potrzeby
kraju i na eksport, premie po­
winny być koncentrowane w tych
komórkach organizacyjnych i na

tych stanowiskach pracy, które

decydują o poziomie nowoczesno­
ści 1 jakości całej produkcji. W

zakładach, w których udział pro­
dukcji eksportowej jest nieznacz­
ny cała premia powinna być
przeznaczana na fundusz zakła­
dowy.

Druga część funduszu premio­
wego będzie przeznaczana dla

kooperantów, a trzecia na pre­
mie dla pracowników biura bran­
żowego Centrali HZ, które reali­
zuje daną transakcję.

W rozliczeniach transakcji
oraz ustalaniu wielkości pre­
mii powinny być uwzględnia­
ne skutki ewentualnych re­
klamacji jakościowych. Będą
one pomniejszać wspólny
fundusz premiowy wszystkich
uczestników transakcji, a więc
obciążać zarówno przedsię­
biorstwa' przemysłowe, jak i

kooperantów oraz biura bran­
żowe Central HZ.

Podstawą tworzenia i po­
działu funduszu premiowego
Central HZ jako całości bę­
dzie wykonanie, względnie po­
prawa opłacalności dewizowej
pod warunkiem osiągnięcia,
bądź przekroczenia ustalo­
nych w planie centrali zadań
eksportowych.

Przedstawione zmiany stanowią
pierwszy etap reformy, mającej
na celu ujęcie obrotów handlu

zagranicznego w ramy rachunku

opłacalności dewizowej. Dalszy
rozwój dokonywanej obecnie re­
formy powinien zmierzać do do­
skonalenia metod rachunku e-

konomicznego w eksporcie, roz­
szerzenia zakresu stosowania te­
go rachunku na import i całość
obrotów handlu zagranicznego o-

raz powiązania go z rachunkiem

ekonomicznym w skali całej go­
spodarki narodowej.

Zmianom w dziedzinie pla­
nowania, mierników oceny i
bodźców materialnego zainte­
resowania rozwojem eksportu
muszą towarzyszyć procesy
dalszego doskonalenia rów­
nież innych środków ekono­
miczno-organizacyjnych, ma­
jących na celu poprawę wa­
runków realizacji produkcji
eksportowej i obrotów handlu
zagranicznego. Dotyczy to ta­
kich 'zagadnień jak uspraw­
nienia w zakresie zaopatrze­
nia produkcji eksportowej,

d-ewirowych. a

w złotych kra-

celu materlal-
nracowni-

dla
za-

r dzie-

części.

i czy zmiany organizacji i fun­
kcjonowania aparatu handlu
zagranicznego w kraju oraz

za granicą. Na czoło wysuwa
się tu jednak sprawa dalszego
pogłębiania więzi producenta

' i obiorcy krajowego z ryn-
; kiem zagranicznym.

W 5-leciu obecnym podję­
liśmy wiele kroków zmierza­
jących do zacieśnienia wza­
jemnej współpracy przemysłu
i handlu zagranicznego.

Określoną rolę w umacnia­
niu więzi między przemysłem
a handlem zagranicznym ode­
grało stworzenie pionu eks­
portowego w niektórych zjed­
noczeniach oraz przedsiębior­
stwach. W dziesięciu zjedno­
czeniach oraz siedemnastu
ważniejszych przedsiębior­
stwach, podległych MPC po­
wołano zastępców dyrektorów
do spraw eksportu. W około
80 przedsiębiorstwach prze­
mysłowych zorganizowano
komórki ofertowo-kompleta-
cyjne.

Kilku przedsiębiorstwom
przemysłowym przyznano
prawa biur branżowych, bądź
central handlu zagranicznego.
Przyznanie uprawnień do bez­
pośredniego prowadzenia
działalności handlowej wpły­
nęło na zwiększenie poczu­
cia odpowiedzialności tych
przedsiębiorstw za eksport n-

raz poprawiło obsługę klien­
tów zagranicznych. Po wyeli­
minowaniu jednego ogniwa
pośredniego stała się ona zna­
cznie szybsza i sprawniejsza.

Mimo różnorodnych środ­
ków podjętych w celu zbliże­
nia producenta i odbiorcy
krajowego do rynków zagra­
nicznych, wyniki uzyskane w

tej dziedzinie są jeszcze nie­
wystarczające. Ta właśnie o-

cena stała się jednym z punk­
tów wyjścia propozycji zain­
teresowania zarówno przemy­
słu, jak i handlu zagraniczne­
go wynikami transakcji, od
których uzależniony będzie
wspólny fundusz premiowy.

Poza tym przewiduje się, że

przedsiębiorstwom przemysło­
wym bądź ich zjednoczeniom,
które przekroczyły planowa­
ny wpływ aewiz, liczonych w

cenach realizacji, należy u-

możliwić uzyskanie dodatko­
wego przydziału dewiz na po­
nadplanowy import. Zakup
tych dewiz pokrywany byłby
przez przedsiębiorstwa (lub
zjednoczenia) ze środków wła­
snych.

Uzyskane
środki dewizowe
biorstwo może przeznaczać na

import drobnych maszyn,
wzorów, aparatury laborato­
ryjnej i kontrolno-pomiaro­
wej, literatury fachowej itp.
z krajów socjalistycznych
lub kapitalistycznych.

Bank handlowy udzielać bę­
dzie Centralom HZ zwrotnych
i oprocentowanych kredytów
dewizowych, przeznaczonych
na:

a) dokonywanie za granicą,
poza planem importu, drob­
nych zakupów maszyn i urzą­
dzeń, materiałów uszlachet­
niających, opakowań, wzorów
modeli i licencji, służących
do unowocześnienia i popra­
wy gatunkowości i wzornic­
twa produkcji eksportowej;

b) wykorzystanie przezna­
czonych na eksport surowców
i materiałów na zaopatrzenie
ponadplanowej produkcji eks­
portowej wyrobów gotowych;

c) realizację ponadplanowe­
go importu surowców i mate­
riałów służących do wykony­
wania ponadplanowej pro­
dukcji eksportowej.

Zrealizowanie zadań han­
dlu zagranicznego w latach
1966—67 i w całym nadcho­
dzącym 5-leciu wymaga dal­
szej intensyfikacji pracy in­
stancji i organizacji partyj­
nych. W działalności tej na­
leży wykorzystać wypróbowa­
ne już formy i metody pracy.
Ponieważ sprawy wzrostu

eksportu decydują się jednak
w zakładzie produkcyjnym o-

raz Centrali HZ, szczególnego
znaczenia w działalności or­
ganizatorskiej partii nabiera
praca podstawowych organi­
zacji partyjnych tych przedsię­
biorstw.

Organizacje partyjne powlnpy
tworzyć odpowiedni klimat dla
walki o poprawę jakości oraz or-

ganizować działalność członków

partii i całej załogi w tym kie­
runku. W szczególności chodzi o

zapewnienie właściwej pracy
kontroli technicznej oraz o wła­
ściwy dobór i autorytet jej pra­
cowników.

Stworzenie odpowiednich wa­
runków techniczno-organizacyj­
nych dla uzyskania właściwej ja-

w ten sposób
przedsię-

Drogiemu Przyjacielowi
1 Koledze

tow. inż. Bogusławowi
JASTRZĘBSKIEMU
z powodu śmierci zacnej,

długoletniej Towarzyszki
życia —

składamy wyrazy
serdecznego współczucia.

ZAŁOGA, POP PZPR,
DYREKCJA

i RADA ZAKŁADOWA

Krakowskiego Biura

Projektów Budownictwa

Przemysłowego

kości produkcji, zarówno na eks­
port, jak również na rynek we­
wnętrzny należy do obowiązków
dyrekcji przedsiębiorstwa. Trzeba,
aby bezpośrednia odpowiedzial­
ność dyrekcji za jakość produk­
cji była konsekwentnie stosowa­
ną regułą zarządzania.

Przedstawianie przez dyrekcję
na zebraniach podstawowych or­
ganizacji partyjnych sprawozdań
obrazujących wielkość reklamacji
jakościowych oraz ich wpływ na

wyniki finansowe przedsiębior­
stwa i wysokość funduszu pre­
miowego za transakcje eksporto­
we powinno stać się skutecznym
narzędziem społecznej kontroli
nad rezultatami działalności za­
kładu w zakresie produkcji eks­
portowej oraz czynnikiem
lizującym do poprawy tych
tatów.

Organizacje partyjne
winny wpłynąć na to aby w

przyjętym przez KSR planie
techniczno-ekonomicznym na

rok 1966 znalazły się potwier­
dzone przez Centralę Handlu
Zagranicznego propozycje do­
staw na eksport, a w planie
każdej centrali handlu zagra­
nicznego zgłoszone przez prze­
mysł oferty eksportowe, o do­
brej opłacalności dewizowej.

W pracach konferencji sa­
morządu robotniczego i rad
robotniczych problematyka
wzrostu eksportu oraz zwięk­
szenia jego opłacalności po­
winna zajmować miejsce od­
powiednie do swego znacze­
nia. Aktywizacja
charakteryzującego
ką opłacalnością
zasługuje także na

zewanie w ruchu współzawo­
dnictwa pracy o tytuł najlep­
szego zakładu eksportującego.

Za prawidłowy rozwój wymia­
ny handlowej z zagranicą oraz za

opłacalność tej wymiany odpo­
wiada przede wszystkim aparat
handlu zagranicznego. Stawia to

przed członkami partii, pracują­
cymi w handlu zagranicznym po­
ważne zadania. Szczególną rolę
mają tu do spełnienia organiza­
cje partyjne central handlu za­
granicznego, co wiąże się ze

wzrostem samodzielności i odpo­
wiedzialności central za prawi­
dłowy rozwój obrotów zagranicz­
nymi towarami znajdującymi się
w ich kompetencji.

Organizacje partyjne cen­
tral handlu zagranicznego po­
winny dbać o jakość kadry,
jej poziom fachowy i postawę
moralno-polityczną.

Instancje partyjne powinny
pogłębić i systematycznie pro­
wadzić prace dptyczące pro­
blematyki handlu zagranicz­
nego. Szczególne znaczenie
będą tu miały wieloletnie
programy aktywizacji ekspor­
tu w skali województwa. Po­
zwolą one na określenie pra­
widłowych kierunków bieżą­
cej działalności wojewódzkich
instancji partyjnych, której
podstawową formą powinny
być nadal okresowe branżo­
we narady przemysłu i han­
dlu zagranicznego. Zalecenia
tych narad należy konse­
kwentnie wprowadzać w ży­
cie, w oparciu o stałą kontro­
lę realizacji przyjętych zobo­
wiązań.

Nakreślone w referacie za­
dania dalszego rozwoju han­
dlu zagranicznego oraz po­
prawy jego efektywności ma­
ją decydujące znaczenie .dla
pomyślnej realizacji wszyst­
kich naszych zamierzeń gos­
podarczych w nadchodzącym
pięcioleciu. Zadania te powin­
ny stać się podstawą szero­
kiego programu działania rzą­
du i wszystkich jego organów,
organizacji związkowych oraz

samorządu robotniczego.
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Pierwsze biegi narciarskie
w Zakopanem

Przy nieustannie padającym
śniegu, w Zakopanem odbyły się
pierwsze w tym sezonie biegi
narciarskie z udziałem czołówki

krajowej.
Wyniki — 3 km kobiet: 1) Bud­

na (WKS) 10,42, 2) Czerniawska

(Wisła Gwardia) 10,47, 3) Ilellcr

(LZS) 11,12. (Biegun nie starto­
wała.)

Mężczyźni — 6 km: 1) Gut (AZS)
19,03, 2) Gut-Misiaga (AZS) 19,14,
3) Budny (WKS) 13,24.

Bułgarska narciarka

zginęła w Tatrach
(Inf. wl.) W dniu 14 grudnia

br. w rejonie Kasprowego Wier­
chu' zaginęła obywatelka bułgar­

ska Maria Czukowa. W dniu tym
grupa zawodników narciarskich

bułgarskich, która przebywa w

Zakopanem, udała się na Kaspro­
wy Wierch na trening. W godzi,
nach przedpołudniowych rozpo­
częto zjazd do Doliny Goryczko­
wej. Jak się okazało w czasie

zjazdu zaginęła jedna z zawod­
niczek — Maria Czukowa, z za­
wodu nauczycielka, będąca człon­
kiem klubu „Lokomotiv” Sofia.

Po wszczęciu alarmu przez kole­
gów, Górskie Ochotnicze Pogo­

towie Ratunkowe rozpoczęło na­
tychmiastową akcję ratunkową,

w której bierze udział 26 osób.

Akcję utrudnia fatalna pogoda,
mgła, opady śnieżne oraz wie-

jący mroźny wiatr. Pomimo 40-

godzinnej akcji do tej pory nie
udało się odnaleźć zaginionej.

Wprawdzie 4-osobowa grupa
GOPR-ii, która udała się do Do­
liny Cichej dała sygnał, że

naleziono ciało, lecz grupa
do tej pory nie powróciła

Zakopanego. Brak było więc
kładnych informacji na ten

mat.

Jak wynika z

nika GOPR-u,
Wójcika, nie ma

ginicna jeszcze

od­
ia

do
do-
te-

relacji kierow-
ob. Zygmunta

nadziei, by za­
żyła. (CH)

Sport na antenie PR
Międzypaństwowe spotka­

nie bokserskich reprezentacji
Polski i NRD o Puchar Eu­
ropy, które odbędzie się w

czwartek 16 bm. w Berlinie,
będzie transmitowane przez
Polskie Radio o godz. 21.35 w

programie I.
W najbliższą niedzielę ra­

diosłuchaczy oczekuje jesz­
cze jedna bezpośrednia trans­
misja sportowa ze spotkania
hokejowego NRD — Polska,
które rozegrane zostanie na

lodowisku w Dreźnie. Jej
początek o godz. 18.35 w pro­
gramie II.

W kilku wierszach
@ Mistrz Polski w piłce ręcz­

nej kobiet, Górnik Sośnica, w

pierwszym spotkaniu o Puchar

Europy przegrał w Pradze ze

Spartą 4:10.
® Spotkanie pięściarskie o Pu­

char Europy Jugosławia — Gre­
cja zakończyło się zwycięstwem
Jugosławii 14:6.

@ Hokeiści radzieccy w kolej­
nym meczu w Kanadzie pokonali
zespół Ontario Junior Ali Star

4:3.
@ Koszykarze Real Madryt za­

kwalifikowali się do następnej
rundy Pucharu Europy pokonu­
jąc mistrza Szwecji ABK Sztok­
holm 91:61.

O Na liście najlepszych spor­
towców świata w 1965 r. dzien­
nikarza angielskiego Petera Wil­
sona, Irena Kirszenstein znajdu­
je się na szóstym miejscu.

O Ćwierćfinałowe spotkanie w

tenisie stołowym kobiet Progre-
sul (Rumunia) — TSC Berlin wy­
grały Rumunki 5:3.

• W szermierczym turnieju
klasyfikacyjnym (szpada) w Po­
znaniu trzecie miejsce zajął Glos

(KKSz. Kraków). Zwyciężył Nie-

laba (Legia Warszawa).
• siatkarze USA niespodziewa­

nie pokonali Japonię 3:1. Spotka­
nie drużyn kobiecych wygrały
Japonki 3:0.

S Jurgen May. (NRD) wygrał
bieg na 1 milę 3.54,1 przed Kip-
chonge Keino (Kenia) 3.54,4.

Dnia 12 grudnia 1565 r., zmarł we Frankfurcie nad Menem

prof. dr JAN SEHN
wiceprzewodniczący Rady Naukowej Państwowego Muzeum

w Oświęcimiu, doradca Międzynarodowego Komitetu Oświę­
cimskiego, członek Prezydium Głównej Komisji Badania

Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, profesor nadzwyczajny
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie,

odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kl., Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

pośmiertnie Orderem Sztandaru Pracy I kl.

Zmarł wybitny, ofiarny działacz i naukowiec.

MINISTER KULTURY i SZTUKI

Dnia 12 grudnia 1965 r. zmarł nagle we Frankfurcie

nad Menem podczas pełnienia obowiązków służbowych

prof. dr JAN SEHN
doradca prawny Międzynarodowego Komitetu Oświęcimskie­
go i pełnomocnik do spraw ścigania zbrodniarzy hitlerow­
skich, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, dyrektor Insty­
tutu Ekspertyz Sądowych w Krakowie, wiceprzewodniczący
Rady Naukowej Państwowego Muzeum w Oświęcimiu,
honorowy członek krakowskiego Klubu byłych Więźniów

Oświęcimia przy Zarządzie Okręgowym
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 grudnia br. o

cmentarzu Rakowickim.

W Zmarłym tracimy szczerego i oddanego

ZBoWiD-u.

godzinie 13 na

E3

przyjaciela.
OŚWIĘCIMIACH

s

W dniu 14 grudnia 1965 r. zmarł w Krakowie

JAN DANIEL
długoletni pracownik Centralnego Związku Spółdzielni

Mleczarskich — Okręgowy
W Zmarłym tracimy ofiarnego

nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu
cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,
POP PZPR i PRACOWNICY CZSM —

OKRĘGOWY ODDZIAŁ w KRAKOWIE

Oddzial w Krakowie,

pracownika i nieodżalowa-

16 bm., o godz. 13.30, na
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d 1 stycznia 1966
r. gromadzkie
rady narodowe
przejmują —

zgodnie z roz­
porządzeniami

— większą część spraw fi­
nansowych swego terenu.
Dodano już odpowiednie
etaty radem terenowym,
ludzie są przygotowani” na

objęcie dość poważnych
funkcji, wśród których
ściąganie należności finan­
sowych należy do czynno­
ści najmniej ważnych. Co
się stanie, co się zmieni?
Przede wszystkim gospo­
darze będą płacili podatki
różnego rodzaju — w swo­
jej gromadzie. Nie mówię
tutaj o drobniejszych spra­
wach technicznych, które
ułatwią ludziom życie (je­
den formularz na wszyst­
kie podatki). A więc dys­
tans: petent — władza zo­
stanie niepomiernie zmniej­
szony co jest głównym su­
kcesem natury społecznej
wymienionych rozporzą­
dzeń. Ale tkwi w reformie
zarządzania finansami gro­
mady— jeszcze jedna wiel­
ka możliwość. Teraz moż­
na będzie, obcując bliżej z

poważnymi sprawami gos­
podarczymi — poznać me­
chanizm ich działania. Tak
jest — działacze i pracow­
nicy rad narodowych będą
mogli się przekonać o isto­
cie polityki fiskalnej, o

instrumencie jakim jest w

rękach władzy gospodarka
pieniężna. Będzie to prak­
tyczna lekcja na co dzień
zarządzania poważnymi su­
mami, a może i przy oka­
zji, zgodnie z obowiązują­
cymi prawami finansowy­
mi, jakaś część pieniędzy z

tych niemałych "brotów
zostanie w gromadzie.

Jest bowiem w tej chwi­
li sytuacja wyczekiwania,
ludzie mają tremę jak gdy­
by przed występem tea­
tralnym. Jak to będzie?
Czy we wszystkim damy
sobie radę? Czy zawsze

słuszne będą nasze żądania
budżetowe? Odpowiedź na

te i szereg innych pytań
znaleźliśmy w czasie pere­
grynacji przez szereg wsi,
gromad.

Oto Prezydium Miejskiej
Rady Narodowej w Msza­
nie Dolnej. Pytam o ini­
cjatywę gospodarczą rady
— jej sekretarza Jana Szy-
nalika.

— Może zapoznamy się z

budżetem, a więc z

naszymi możliwościami —

pada odpowiedź. — W ro­
ku 1966 wydamy na oświa­
tę 272 tys. zł. Są to kosz­
ty remontu, utrzymania
porządku, opału, światła,
bibliotek i świetlic, dwóch
szkół podstawowych i jed­
nej takiejźe szkoły dla do-. ;

rosłych. Dalej 2.000 zł bu-’*
dżet przewiduje dla rolni­
ctwa...

i

ISKUS
mi
w

— zapytuję zdzi-— Ile?
wiony.

■- 2.000, na nagrody dla
przodowników ochrony ro­
ślin, na zakup karmy dla
leśnej zwierzyny łowne.i.
Na budownictwo przezna­
czamy 1.050 tys. zł — ma­
my betoniarnię. która pro­
dukuje krawężniki, płyty
chodnikowe, ogrodzeniowe
itd.

— Chcialem was zapytać
o jedną sprawę. Gdyby, po­
wiedzmy, zgłosili się do
was ludzie z waszej miej­
scowości z propozycją za­
łożenia spółdzielni ogrod­
niczej? Opiniujecie
plan działania, ludzie
trzymują odpowiednią
cenę ich przedsięwzięcia.
Czy nie uważacie, że lepiej
by było, gdyby można
również na miejscu nie
tylko zapłacić podatek, ale
i wziąć pożyczkę, kredyt?

— Owszem, byłoby le­
piej. Ale przecież skoro my

tylko część tej całej biuro­
kratycznej góry papierko­
wej możemy pochłonąć- to

nie wydaje mi się, że bez
rozszerzenia naszych upra­
wnień w tym względzie
można będzie to zrobić.

O Dobrej pisać wiele nie
trzeba. Jest to wieś szero­
ko znana w województwie

I
z

przewodniczącym Groma­
dzkiej Rady Narodowej w

Dobrej, Władysławem Mar­
kiewiczem, od razu wcho­
dzi na temat czynów spo­
łecznych. Mój rozmówca

zapala się, wylicza szereg
pozycji, które będą pokry­
te finansami budżetowymi.
Milczę i pilnie notuję:

— Fundusz gromadzki w

roku 1966 wyniesie 160
tys. zł. 50 tys. zł wydaliś­
my tutaj na budowę drogi
lokalnej przez rynek, as­
faltowanej, 600 mb. 7 tys.
to
tu

ten
o-

o-

z czynów społecznych,
przeto moja rozmowa

cjatywa
radach
na oświetlenie uliczne na­
szej wsi... 500 tys. zł w ro­
ku 1966 przeznaczamy na

budowę szkoły w Porąbce.
To bardzo wiele. Ale — jak
widzicie — ludzie zadekla­
rowali dużo pracy ,w ra­
mach czynu społecznego.

— Z tego wynika, że im
więcej czynów społecznych
zadeklarują ludzie, tym
większa jest swoboda moż­
liwości regulowania inicja­
tyw gospodarczych, więcej
Dieniędzy dla całej groma­
dy.
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SPRZEDAWCA

Próby techniczne
kilku pocztowych
automatów do sprze­
daży znaczków przy­
noszą pozytywne re­
zultaty. W najbliż­
szej 5-latce urzędy
pocztowe otrzymają
300 takich „automa­
tycznych sprzedaw­
ców”. Niektóre im­
portowane automaty
będą przystosowane
do sprzedaży nie
tylko znaczków, ale
również kopert i
kart pocztowych.

GDY POPSU.TE SIĘ
LODÓWKA

Przedsiębiorstwo
„Eldom” uruchomi­
ło trzy pierwsze w

kraju zakłady rege­
nerujące zepsute a-

gregaty do lodówki.
Pierwsze zakłady
powstały w Pozna­
niu, Katowicach i

Legnicy. Będą one w

stanie regenerować
60 tys. agregatów
rocznie. W przyszłym
roku przybędą 2 na­
stępne zakłady tego
typu — w Warsza­
wie i Gdańsku. Po-

wstają więc per­
spektywy, że napra­
wy lodówek wyko­
nywane będą znacz­
nie szybciej.
W INTERESIE NÓG

Bielskie Zakłady
Sprzętu Sportowego
rozpoczęły produkcję
nowych, ulepsz.onych
wiązań do nart. Ulep­
szenie polega na tym,
iw do tradycyjnych
wiązań zastosowano

specjalną szczękę bez­
piecznikową i ściągacz,
co zapobiega złamaniu

nogi przy upadku. Pro­
ducenci zapewniają, że

nowe wiązania znajdą
%ię v/ sprzedaży jeszcze
w tym roku.

EUFRAT

I POLITYKA

W DamaszKU o-

głoszono, że rząd sy­
ryjski zamierza po­
wierzyć ZSRR prace
nad budową tamy na

rzece Eufrat. Tamę
tę budować miała
NRF, jednakże zre­
zygnowano z tego
projektu po zerwa­
niu stosunków dy­
plomatycznych mię­
dzy Syrią i NRF.

dofinansowanie remon-

drogi w Porąbce, 5 tys.
budowa mostku do szko-
w Gruszowcu, 3 tys, —ły . . ...

przeznaczamy na poparcie
czynu społecznego przy bu­
dowie drugiej kładki, 10
tvs. na budowę chodnika
do szkoły w Dobrej> 35 tvs.

— Zrozumieliśmy to dość
dawno. I doskonale rozu­
miemy, że środki budżeto­
we ustalone dość sztywno
nie mogą być ani większe,
ani mniejsze. Ale czyn spo­
łeczny rozrusza każdą ini­
cjatywę gospodarczą, przy­
niesie środki na budowę u-

rządzeń komunalnych.
Sprawdzam to jeszcze raz

— tę ruchliwość ekonomi­
czną — na innym przykła­
dzie i w innej miejscowoś­
ci. Mówi sekretarz Groma­
dzkiej Rady Narodowej w

Pcimiu — Aniela Grusze-
wska:

— Fundusz gromadzki na

rok 1966 przewiduje wy­
datkowanie 327 tys. zł, z

czego 252 tys. przeznacza­
my na tzw. dofinansowa­
nie budowy dróg, podjętej
w czynach społecznych, 40
tys. zł dołożymy przy za­
inicjowanej już społecznej
budowie ośrodka zdrowia,
ale nie tylko to źródło jest
ważne. Rada narodowa mu­
si szukać szerszych możli­
wości, musi wyjść poza
jednostkowe widzenie
spraw. Otóż np. Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń z

odpowiednich funduszów
przeznaczył 60 tys. zł na

budowę zbiornika prewen­
cyjnego- chcemy w przysz­
łym roku z tych samych
środków budować 2 zbior­
niki wodne w Zawadce i w

Działach, gdzie jest bardzo
źle z wodą i gdzie od da­
wna planowano taką wła­
śnie inwestycję. Nie muszę
wcale przekonywać nikogo,
że PZU z podobnych środ­

ków prewencyjnych przez­
naczając 500 tys. zł na oś­
rodek zdrowia spełnia nie­
zwykle potrzebny postulat.
W ogólnej gospodarce fi­
nansowej gromady notuje­
my już od października u-

ale przy tym będziemy
chcieli skorzystać z pełni
naszych uprawnień. Prze­
to nie możemy stanąć w

miejscu w podejmowaniu
czynów społecznych. Z

pełną realizacją wszystkich
świadczeń fiskalnych na

rzecz państwa. To jest wła­
śnie droga do większej sa­
modzielności terenowych
rad narodowych.

Wydaje mi się, że trzej
moi rozmówcy zawarli os­
tatecznie jasny komentarz
do zmian, jakie w regula­
cji świadczeń finansowych
dotyczą rad narodowych.
Ważne jest również w wy­
powiedziach tych działaczy
zrozumienie realnych mo­
żliwości podejmowania sze­
regu przedsięwzięć, które
stanowić mogą o rozbudo­
wie urządzeń komunal­
nych, o wzmocnieniu eko­
nomicznym gromady, o

powstawaniu nowych dróg-
szkół, sklepów.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

zasadnione przewidzianymi
zmianami ożywienie. Pie­
niędzmi umiemy gospoda­
rować, wiemy również, że

damy sobie radę z szere­
giem nowych obowiązków,

Skrzypiące
drzwi odsła­

niają ponure „miesz­
kalne” wnętrze. Wielka
• sterta węgla, tuż obok
okrągły stół, nakryty
przybrudzoną kapą, ko­

jec z ziemniakami, niedbale
zaścielone łóżko, kupka drze­
wa na opał, i kilka krzeseł.
Pod małym okienkiem czer­
wieni się maszynka elektrycz­
na, połączona przewodem z

żarówką, wiszącą u nagiej ce­
gły. Piwnica. W niej młoda,
ale znacznie ponad swój wiek
wyglądająca kobieta nie dzi­
wi się wizycie. Zachodzili tu

już różni ludzie, prowadziła
dochodzenie Milicja. Jeszcze
raz wszystko opowie, tylko...
Czy to pomoże?

Niespełna trzyletni Mare-
czek zasypia na rękach mat­
ki. Nierówny oddech ’ blada
cera dziecka świadczą o prze­
bytej dopiero co chorobie. Na

zakurzonym stoliku obok ra­
dia, które kiedyś, bardzo da­
wno, podarował młodej ko­
biecie jej ojciec, leżą lekar­
stwa Marka. Choć okno piw-

— Żebyś konała 1 pomocy
wzywała — powiedziała kie­
dyś rodzonej matce... Obra­
żała siostry, wyzywała je od
najgorszych. I jak z taką wy­
trzymać? Nie mogliśmy tego
znieść, a przecież miała u nas

wygodę, opiekę nad dziec­
kiem, miała nasze serce.

Sąsiedzi — opinie —

fakty

Czyje racje bardziej prze-
konywują? Relacje Władysła­
wy S., jej ojca 1 matki róż­
nią się w wielu szczegółach.
Ludzie niechętnie mówią o

swych błędach, o odmawia­
jących posłuszeństwa ner­
wach. Nie szczędzą za to

szczegółów — sąsiedzi. Histo­
ria rodziny W. szybko stała

potraktowała?! A zresztą u

nas tak ciasno. Mnie też kie­
dyś matka wyrzuciła z do­
mu, a przecież dzisiaj z nią
rozmawiam i wszystko jakoś
się ułożyło.

Epilog?

Sprawa rodziny W. — któ­
rej nader przykrych szczegó­
łów nie sposób przytoczyć ,—

przekazana została, po zakoń­
czeniu milicyjnego dochodze­
nia, do Prokuratury Powia­
towej w Krakowie. Być może

znajdzie ona swój epilog pa
sali sądowej. Art. 251 kk

przewiduje za zmuszanie ko­
goś do znoszenia trudnych
warunków, kłócących się z

elementarnymi wymogami ży­
cia — tak jak w wypadku
Władysławy S. — karę do 2

co to

Nawet pamięć niklowa mo-

♦e się okazać niewystarcza­
jąca. Wtedy trzeba uciec

się do zapasowej
bębnowej, a i tę,
su do czasu musi

człowiek.

pamięci
od cza-

obejrzeć

Przy pulpicie operacyjnym
maszyny elektronicznej
ZAM — 2 GAMMA mgr

Halina Tomialojć.

Zdjęcia — Uchymlak
(CAF)

LOS
Tak wygląda „pamięć”
maszyny elektronicznej
ZAM — 2 GAMMA. Spiral­
nie zwinięty drucik niklo­
wy zapamiętuje przekaza­
ne informacje, aż do mo­
mentu przesiania ich do

arytmometru, który doko­
na ich przetworzenia.

w1w■TLIŁ 1 L

repeienia
Nigdy nie byl on godny zazdrości. A wyjątkowo dokuczliwy

będzie dla tych, którzy w bieżącym roku szkolnym nie uzyskają
promocji z klasy ósmej do dziewiątej, od września przyszłego roku
nie będzie bowiem w liceach ogólnokształcących — w związku z re­
formą szkolną — klasy ósmej. I repptenci staną się dla szkól, dla
władz oświatowych bardzo uciążliwym elementem.

Ilu ich będzie? N'o, cóż, nie sporządzamy precyzyjnych planów
na tym odcinku. Meldunek w rodzaju „przekroczyliśmy roczny
plan powtarzania klasy ósmej o 20 prec.”, nie brzmiałby zbyt dum­
nie. Ale doświadczenia mówią, że cd 5 do 10 proc, uczniów nie

Otrzymuje promocji do wyższej klasy, z tego zwykle tylko połowa
uzyskuje prawo powtarzania roku. Na tej podstawie już dziś można

się spodziewać, że w samym Krakowie, w jego 17 liceach ogólno­
kształcących około 200 młodych ludzi będzie się w przyszłym roku
kwalifikować do powtarzania ósmej klasy. Właśnie dla nich utwo­
rzone zostaną w kilku liceach klasy ósme w ilości 4 do 5 oddziałów.

Klasy złożone z samych repelentów, i w tym składzie kontynuować
będą naukę aż do matury. Fiętno repetenta nie opuści ich przed
uzyskaniem świadectwa dojrzałości.

W jeszcze trudniejszej sytuacji znajdą się uczniowie z terenu wo­
jewództwa, którzy staną przed perspektywą powtarzania klasy
ósmej. Tylko w największych ośrodkach będzie zapewne tylu re-

petentów, aby można było dla nich tworzyć ekstra ósmą klasę.
Mamy nadzieję, że dzisiejsi ósmoklasiści, po przeczytaniu tych wy­
wodów, nie rozpoczną agitacji za powtarzaniem klasy, używając
przy tym argumentacji: „Jak nas będzie więcej, to nam utworzą
na miejscu klasę rcpctencką”. (wb)

W cyfrowym
laboratorium

„ETOPRO-
JEKTU"

W nowoczesnym przemyśle
coraz większą rolę w procesie
postępu technicznego odgry­
wają maszyny matematyczne.
Aktualne potrzeby w zakresie

przetwarzania informacji dla
celów obliczeń naukowo-tech­
nicznych, planowania i za­
rządzania przekroczyły możli
wości człowieka, posługujące­
go się dotychczasowymi, tra­
dycyjnymi środkami.

Elektroniczna technika obli­
czeniowa przychodzi tutaj z

pomocą. Nie eliminując czło

wieka, zwielokrotnia i potę­
guje możliwości realizacji my­
śli ludzkiej.

W Polsce Ośrodek Obliczeń

Inżynieryjno - Technicznych
przy Zjednoczeniu Biur Pro­
jektów Budownictwa istnieje
zaledwie od 1962 roku. Mimo

to, spełnia rolę resortowego
ośrodka wiodącego i wszedł w

skład branżowego zaplecza
naukowo-technicznego, resor­
tu budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych.

W roku bieżącym został

przekształcony na Ośrodek
Zastosowań Elektronicznej Te­
chniki Obliczeniowej Zjedno­
czenia Biur Projektów Budo­
wnictwa
Prowadzi
zasadach

darczego.
działalności „ETGPROJEKTU”
jest bardzo szeroki. Obejmuje
między innymi prace usługo­
we na zlecenia, prace nauko-
wo-doświadczalne oraz dy­
daktyczno-szkoleniowe. Na

wszystkich tych odcinkach

najbardziej czasochłonna i nie­
wdzięczną c-ęść pracy wyko­
nuje polski ZAM — 2 GAMMA.
Ta skomplikowana maszyna
robi trudne obliczenia mate­
matyczne, rozwiązuje trudne

problemy budownictwa. tran­
sportu, komunikacji, ekonomi­
ki. Z jej pomocą opracowywa­
ne są plany przemysłowe i

urbanistyczne.
Maszyna może przetwarzać

gotowe, dostarczone jej i od­
powiednio zakodowane infor­
macje. Natomiast cały proces

przygotowawczy, to

ciągle sprawa ludzkiego
«iłku twórczego. (ARJ

nicy nie uszczelnione, choć
wieje trochę z korytarza, w

całym pomieszczeniu dławi
przykry zapach uryny...

Jeszcze cztery miesiące
wstecz, Władysława S. wraz

z mężem i dzieckiem miesz­
kała na I piętrze w mieszka­
niu swoich rodziców. Pewne­
go sierpniowego popołudnia,
po powrocie z pracy, nie po­
znała swego pokoju.

— Przyjechał brat, zabrał
się do malowania mieszkania,
znieśli wtedy wszystkie nasze

rzeczy do piwnicy. Niby tylko
na czas malowania, bo tam,
na górze, przecież ciasno. Od
tego czasu już stale tu miesz­
kamy. Bez wody, w brudzie
i chłodzie...

Jaka jesteś rodzino?

Dwadzieścia kilka schodów
wyżej, wygodne, bardzo ład­
ne mieszkanie. Piwniczny pył
zostawiamy przed progiem,
na wycieraczce. W mieszka­
nia lśnią czystością wypasto­
wane podłogi, przykuwa oko
porządek i ład. Nie tak prze­
cież dawno mieszkanie wy­
malowano, wyniesiono stąd
najmniej estetyczne meble.
Za wielkimi oknami widnieją
wieczorne światła przemysło­
wej Skawiny.

— Byłoby wszystko dobrze
— mówi ojciec Władysławy
— gdyby nie te „słówka”,
obelgi, kłótnie, sposób bycia
naszej córki. Kim dla niej je­
steśmy? Przecież trzeba było
wymalować mieszkanie, wy­
nieśliśmy te meble... Straszy­
ła wtedy milicją, prokurato­
rem. Mnie, ojca? Kiedyś
czuła jeszcze respekt, ale od
zamążpójścia stała się niemo­
żliwa.

wszystko ?

„ETOPROJEKT”.
on działalność na

rozrachunku gospo-
Zakres podstawowej

Czytelnicy
piszą

CIASTKA POD

MIKROSKOP?

Przez lata całe cena cia­
stek cukierniczych (tych po
2 zł), nie ulega zmianie,
maleje natomiast ich wiel­
kość, dosłownie z miesiąca
na miesiąc. I to bez jakiejś
zasadniczej poprawy jako­
ści. Przykład? Cukiernia w

R/ynku Gł. nr 7 w podwór­
cu i przy ul. Skałecznej.
Interesuje nas zatem przy­
czyna, dla której zmniejsza
się wyroby cukiernicze.
Spodziewamy się, że ioy~
jaśnią tę sprawę PIH i
Wojewódzka Komisja Cen.

KONSUMENCI

KONIECZNIE OŚWIETLIĆ
Od dłuższego już czasu

skrzyżowanie ul. Szlak z
ul. Łobzowską pogrążone
jest w ciemnościach. Nale­
ży obawiać się, że stan ten

może spowodować przykry
w następstwie wypadek.

PRZECHODNIE

się w całej Skawinie — gło­
śna. Jedni szukali taniej sen­
sacji, inni powodowali się
zwykłą ciekawością, jeszcze
inni po prostu oburzeniem i...
współczuciem.

— Czy to na pewno twoi
rodzice? — pytali Władysła-.
wę S. sąsiedzi, odwiedzając
ją w piwnicznym lochu.

Chyba w miesiąc po przy­
musowej przeprowadzce do
piwnicy, pewien krewki i
trochę podpity, sąsiad, nie mo­
gąc się pogodzić z losem Wła­
dysławy S„ wszczął awantu­
rę z jej matką. Omal nie do­
stał wówczas od ojca Włady­
sławy siekierą po głowie. Na
krawędzi stołu w piwnicy jest
jeszcze ślad po uderzeniu
ciężkim ostrzem.

— Chcialem go nastraszyć
— mówi dzisiaj Tadeusz W.,
ojciec Władysławy. Interwe­
niowała wówczas milicja, roz­
niosła się sprawa po całym
mieście. Jakiż wstyd...

Ta awantura spaliła ostat­
nie, przysłowiowe, mosty.
Władysława S. nie zachodzi
już do mieszkania na I pię-,
trze po wodę, nie korzysta z

łazienki rodziców. Kąpie swo­
je dziecko, sama myje się —

przy okazji coś przepierzę —

u życzliwych sąsiadów. Jed­
na z takich sąsiedzkich ro­
dzin liczy ni mniej, ni więcej
tylko 13 osób...

Barwy uczuć

Władysława S. spodziewa
się drugiego dziecka. Z pew­
nością nie będzie rodzić w

piwnicy, ale nie zanosi się
też na to, iż pomoże jej wła­
sna rodzina. Niejednokrotnie
już sąsiedzi (ba, nawet prze­
wodniczący Miejskiej Rady)
próbowali pogodzić zwaśnio­
ne strony. Wiele przecież w

życiu podobnych rodzinnych
tragedii, ludzie przebaczają
sobie, zapominają.

W wypadku rodziny W.
sprawa jest jasna. Niestety,
nie można tu już mówić z

patosem o więzach krwi, nie
można odwoływać się do u-

czuć. A przecież słowa mat­
ka, ojciec, dziecko powtarza­
ją się w tej przykrej historii
na każdym kroku. Jeżeli mo­
żna tu mówić o uczuciach, to

są to nienawiść i żal.
Jeszcze w okresie dochodze­

nia, prowadzonego przez MO,
ojciec nie chciał słyszeć o po­
nownym przyjęciu Władysła­
wy S. do swego mieszkania.
Dziś zgodziłby się chyba na

to, żąda tylko przeprosin.
A matka?
— Nie, nigdy na to się nie

zgodzą! — mówi z błyskiem
w oczach. — Jak ona mnie

lat więzienia, bądź aresztu.

Być może, pojednanie, o któ­
re bezskutecznie zabiegali
znajomi i ludzie dobrze ży­
czący rodzinie W., nastąpi
właśnie przed sądem.

Czy jednak Janina i Ta­
deusz W. odzyskają uczucia
swej córki? Czy Władysława
S. obdarzy na powrót zaufa­
niem swych rodziców?

I... po co to wszystko?
JACEK PAŁAMARZ

Oto przodującą brygada
Eugeniusza Krużla, o któ­

rej piszemy niżej.

Jeszcze

o murarskiej
wizycie

w Ostrawie
W uzupełnieniu naszej ko­

respondencji z Ostrawy pt.
„Mieszkania, mieszkania” do­
rzuca kilka swoich uwag ob.
Wanda Czubernat z Nowego
Targu. Redakcyjny korespon­
dent opisując budownictwo o-

strawskie nie wspomniał o

tym, iż większość wybudowa­
nych obiektów jest dziełem
Polaków. To nie przesada, bo

przecież istniejące w Ostrawie

przedsiębiorstwo budowlane —

Pozemni Stavby zatrudnia o-

koło 6C0 Polaków. 300 z nićh

pochodzi z terenu naszego wo­
jewództwa, w olbrzymiej wię­
kszości z powiatu nowotar­
skiego. Niektóre osiedla wzno­
szą wyłącznie polskie załogi
budowlane. Dowodem tego
Jest np. 60 tys. osiedle Poruba.
Wznosiła je ni, in. polska bry­
gada Eugeniusza Krużla z

Chyżnego. Zespół ten należy
do przodujących i budował
wśród wielu obiektów w O-
strawie m. in. i szkołę. Tu
właśnie zastosowano najnow­
sze metody budownictwa. ...

Polscy fachowcy wśród któ­
rych niemało kobiet wznoszą

kompleksowe obiekty, a. ko­
biety trudnią się przede wszy­
stkim obsługą dźwigów i to

polskiej produkcji.

jeszcze
wr-

Instytucje odpowiadają

Modernizacj a

Odlewni Żeliwa
Obawy mieszkańców ul. Świerczewskiego w Trzebini — wynika­

jące z rozbudowy Odlewni Żeliwa „Mechanika”, były tematem

listu nadesłanego do redakcji. Chodziło mianowicie o to, że zakład

znajdujący się w obrębie gęstej zabudowy domów mieszkalnych,
zanieczyszcza powietrze. Proponowali więc mieszkańcy, aby rozbu­
dową objąć Wytwórnię Części Zamiennych, należącą do tegoż za­
kładu, a zlokalizowaną poza miastem.

Sprawą tą zainteresowaliśmy Chrzanowskie Zakłady Metalowe

Przemysłu Terenowego w Chrzanowie, które w odpowiedzi-wyja-
śnieniu informują m. in., że obecnie przewidziana jest dobudowa
hali odlewni oraz zmiana dachu nad istniejącym budynkiem hali
odlewni. Ma to na celu zwiększenie powierzchni użytkowej oraz

zapewnienie właściwej wentylacji, zgodnie z Wymogami i przepi­
sami. Niezależnie od tego przewidziana jest modernizacja urządzeń.
W piśmie czytamy, że modernizacja ta nie zwiększy produkcji,
a jedynie stworzy właściwe warunki pracy zatrudnionym w Odlew­
ni, co zostało uzgodnione z władzami lokalnymi, jak również TIP
w Krakowie. Natomiast modernizacja Wytwórni Części Maszyn
w Trzebini przewidziana jest — zgodnie z planem inwestycyjnym —

na lata 1969—70.
Tak więc należy przypuszczać, że rozbudowa Odlewni Żeliwa nie

pogorszy, lecz — jak wynika z wyjaśnienia — polepszy (zapewnienie
właściwej wentylacji) warunki pracy w tym rejonie miasta. (AŁ)

Dość jednak o sprawach cży-
Sto fachowych. Zapewne zain­
teresują czytelnika warunki

bytowe polskich załóg budo­
wlanych. W tej sprawie oddaj­
my głos ob. W. Czubernat,
która pisze:

„Robotnicy posiadają spe­
cjalne książeczki wywozowe,
na podstawie których mogą
przywieźć do Polski towar za­
kupiony za zarobione w O-
sirawie pieniądze. Zarobki są

dosyć dobre. Robotnicy miesz­
kają w bardzo dobrych wa­
runkach, hotele robotnicze

wyposażono we wszelkie wy­
gody. Np . mój kolega miesz­
kający w Havirzowie zajmuje
mieszkanie (2 pokoiki, kuch­
nia, łazienka na 4 osoby) w

siedmiopiętrowym budynku. W

każdym pokoju zainstalowano

radio, na każdym piętrze te­
lewizor. W odróżnieniu od na­
szych urządzeń wszystkie win­
dy działają sprawnie. Podczas

ferii osrawskie przedsiębior­
stwo budowlane organizuje
kolonie i wczasy dla dzieci

pracowników zamieszkujących
poza krajem. Dzięki temu

wiele dzieci z Polski, przeważ­
nie z Podhala spędza wakacje
nad Opawą na Morawach po­
znając piękno tego kraju”.
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Zbudują mieszkania

Dziś, O CMOKIĘRACH. Po
królach reklamowej ułudy
warto co nieco, podsuwa mi
myśl inż. Wi. K„ o tym ga­
tunku współczesnego krako­
wianina. Cmokier jako postać
historyczna nie pieczętuje się
zbyt długim rodowodem. Na­
rodził się w międzywojennej
Warszawie w gronie tzw. ^by­
walców salonów”. Semantycz­
nie wywodzi się od słowa
„cmokać, cmokać”.

„Cmoktał babę po policz­
ku”, pisał Bałucki. Współczes­
ny nam cmokier zmienił płeć
i miast bab, cmokta — wyżej
i niżej — przeważnie potom­
ków Adama. Mamy: cmokiera
towarzyskiego, urbanistyczne­
go, teatralnego, hadlowego,
literackiego, partyjnego itd.
Odmianą najwyższą — jest su-

percmokier. A oto próbki
cmokierskiego stylu.

Cmokier-bywalec; „Ostatnio ra­
czyłem być w Zakopanem. Halny
rzucał pożółkłym liściem na per­
ciach. Sunąłem Krupówkami nle-

ziony chandrą 1 czystą wyboro­
wą. Dalipan „Orbis” ukontento­
wał mnie wyśmienitym! spotka­
niami. Jest tu Joe Trąbka z Ru­
dą Baśką, z którymi miałem sa­
tysfakcję wymienić dalekie ukło­
ny. Gwiazdą towarzystwa bywa
Wacuś Monokl, w kanarkowej
kamizelce, trampkach i w czar­
nym cylindrze. Filozofująca przy
„pół czarnej” pani D. wróciła z

italskich wojaży za gumą do żu­
cia. Wiedliśmy dyskurs o San

Berno, cytrusach 1 polskim „tea-
trum". O zmierzchu raczyłem był
namówić uroczą p. C . na spektakl
w moim pokoiku na Chramców-
kach. Ale słaby jestem. Mam teraz

chrypkę 1 drżą mi nogi, Z Za­
kopanego śle Wam ukłony,
.Wasz — BYWALEC”.

Cmokier-recenzent: „Widzieliś­
my już wiele, ale tego jeszcze nie

było. To był wieczór niezapom­
niany. Cisza! Na scenę wkroczył
ON — Geniusz. Konopny
włos, w strąkach dawno niemytej
plerezy, zdobił go do pasa. Mistrz
zbladł. Rzucił się na deski, targ­
nął pod pazuchę, i — zagrał. Za­
grał fugę na pogrzebaczu. Brawa
— brawa — brawa! Tak gra nie­
zrównany. „Złota Patelnia”. By­
łem w tłumie wokół Mistrza. Zła­
mano mi- trzy żebra, ale przeży­
łem niezapomniany wieczór...

Cmnkier-pospolitak: — Jaki pan
genialny, jaki mądry panie kie­
rowniku...

Posłuchajcie zresztą Mali­
nowskiego z radiowej anteny.
A o innych cmokiera Ch —-

przy okazji. (nik).
P. S. Za skojarzenia — nie

odpowiadam- Myślę sobie tyl­
ko: „nie dajmy się zwario­
wać!’

Grudzień I

Czwartek

Albina

IM. SŁOWACKIEGO: Las —

19.15, STARY: Wesele — 13, KA­
MERALNY: Kto się boi Virgiuii
Woolf — 19.15, ROZMAITOŚCI: -

Robin Ilood — 11, Królewskie ło­
wy (zamkn.) — 18, LUDOWY:
Trzech tłuściochów — 11, RAPSO­
DYCZNY: Polonez Bogusławskie­
go _ 14, MUZYCZNY: Baron cy­
gański — 19.15, GROTESKA: Baj­
ka o dobrym smoku — 10.

APOLLO: Szkatuła pani Jó­
zefy (fr., 14 lat) — 10, 12.45. Man-
drin. (fr. -wł., 12 lat) — 15.30, 18,
20.30. CHEMIK; Czarny monokl

(fr., 16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Galapagos (NRF, 11 lat) —

15.45. ISKIERKA: nieczynne. —

KULTURA: Sędzia dla nielet­
nich (NRF, 16 lat) — 17.45, 20.
MELODIA: Późne popołudnie
(poi., 16 lat) — 16, 18. Ptaki

(USA, 16 lat) — 20. MASKOTKA:

Smak miodu (ang., 18) — 15.30,
17.45, 20, MINIATURKA: Na

szlakach Australii — 14, 16. Baj­
ki — 15. Wielka tajemnica (fr.,
14 lat) — 17, 19. MIKRO: Rękopis
znaleziony w saragossie (pól., 16

lat) — 15.30, 19. MŁ . GWARDIA:
słaba płeć (fr., 18 lat) — 14.45,
17, 19.15, 21.15. ROTUNDA: . Noc

przedślubna (czes., 16 lat) — 16,
18, 20. SZTUKA: Ameryka, Ame­
ryka' (USA, 16 lat) — 9.30, 12.30.

(szw.', 18 lat) — 15.45,
Barwy wal-

17.30, 19.30.
WANDA:

(wl. -fr., 11

Kochać

18, 20.15, 22. TĘCZA;
ki (poi., 12 lat) —

UCIECHA: remont

Przybycie Tytanów
lat) — 10.15, 12.30, 15.30, 18, 20.30.
WARSZAWA: Syn kapitana Bloo-
da (fr. -wł., 12 lat) — 10, 12.30.

W kraju Komanczów (USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.30. .WIEDZA:
Klient nasz pan. Zmiana warty.
Oczekiwanie — 18. WOLNOŚĆ:

Człowiek, który zabił Liberty

sami dla siebie
♦
♦
♦
♦

Po
izb mieszkalnych, a tymi, które

przybywają trzeba przede wszyst­
kim obdzielić rodziny od lat o-

czekujące na mieszkania.

Z tym większym więc zainte­
resowaniem i uznaniem wypada
odnotować cenną inicjatywę Za­
rządu Miejskiego ZMS w Krako­
wie oraz krakowskiej spółdzielni
mieszkaniowej w sprawie podpi­
sania porozumienia o budowie

spółdzielczych mieszkań dla człon­
ków ZMS i to na takiej zasadzie,
iż będą oni sami budowniczymi
>woich mieszkań. Porozumienie

przewiduje, że członkowie ZMS,
którzy zapiszą się do spółdzielni
uczestniczyć będą w budowie swo­
jego domu wykonując roboty
zgodne z ich kwalifikacjami i

możliwościami. W zamian za to

spółdzielnia gwarantuje im o-

trzymanle mieszkań.

Pierwszym domem,
przez ZMS-owców

mieszkalny przy
Augustiańskiej i

Opracowano już

Trudności mieszkaniowe w naszym mieście,
sprawa powszechnie znana. Wiemy także o tym, iż
przy ustawianiu tzw. potrzeb lokalowych krakowian
sprawy młodych małżeństw, lub ludzi samotnych, spy­
chane są z reguły na

prostu nie starcza nowych
szary koniec.

Zarząd Miejski ZMS oraz

KSM proponują wybudowanie
dwóch dalszych bloków mie­
szkalnych dla członków ZMS.
Inicjatywa na pewno godna
pochwały, (jók)

Przed świątecznym szczytem
w komunikacji

ruch
znak, że zbliża się śwlątecz-

PRZETARGI

Przed kasami zarówno kolejowymi, jak i PKS
coraz większy. Widomy to
na „wędrówka ludów”.

Dla wszystkich podróżnych
sprawą pierwszoplanową’staje się
zdobycie biletu kolejowego lub

autobusowego.
budowanym
będzie blok

zbiegu ulic

Piekarskiej.
..... .......... . dokumentację

techniczną, a z wiosną przyszłego
roku przystąpi się do wykopu
fundamentów.

Jak informuje nas prezes
spółdzielni mgr M. Leśniak,

• ZDK HiL godz. 18.30, „Czy
rzeczywiście przebaczamy?” — na

temat orędzia biskupów mówi W.

Skrzypiec.
• Klub SD, ul. Batorego 14,

godz. 19.30, prelekcja, „Stronnic­
two Demokratyczne w systemie
trójpartyjnym PRL".

MAŁA KRONIKA
• Dom Kultury, Rynek Gł. 27,

godz. 19, doc. dr M. Iwanejko
— „Problem wojny, pokoju”.

• PAN, ul. Sławkowska 17, doc
dr J. Piaskowski „Niektóre me­
tody statystyczne w archeologii”,
doc. A. Żaki „Rezerwaty i

świadki archeologiczne”, godz. 12 .

• Muezum Archeologiczne, ul.
Poselska 3, godz. 18, „Sztuka pa«
leolityczna na zachodzie Europy”,
z przeźroczami i filmem.

• MDK, ul.

godz. 16,
dem dla

godz. 12,
wskie na

Krowoderska 8,
spotkanie z Robin Hoo-
uczniów klasy V—VII;

prelekcja „Miasto żyao-
Kazimierzu”.

Czy zamieszkamy w mieście »wstęgowym« ?
Jak architekci wyobrażają sobie miasto przyszłości?

Jedna z wersji to miasto wstęgowe, o sprzężonej komu­
nikacji. A więc „wstęga” domów długich na 3 kilome­
try każdy i na 100 metrów
już realizują taki hotel).

Stoją one na filarach, unoszą­
cych miasto ponad pięknie utrzy­
manym parkiem. Zakłada się, że

samochody będą służyły miesz­
kańcom jedynie na wyjazdy wee­
kendowe. Tzw. komunikacja
sprzężona to komunikacja bezko­
lizyjna, o kierunku jazdy zawsze

tylko w prawo. Szybką komuni­
kację wewnątrzmiejską zapewni
monorejs — pojazd jednoszyno-
wy, kursujący co 6 do 7 minut na

torze uniesionym również ponad
poziom parku.

Tak zaprojektowane miasto na­
wiązuje — zdaniem autora tej in­
teresującej koncepcji prof. W.

Gruszczyńskiego z Krakowskiej
Politechniki — do rozlewności

polskiego krajobrazu. Czy zamie­
szkamy w nim w przyszłości?
Bardzo możliw'e. Tym bardziej,

wysokich (podatno Rumuni

że wychowankowie profesora w

swoich pracach dyplomowych da­
li konkretną wizję tej koncepcji.

(hz)

Jak poinformow-ano nas w Biu­
rze Re?erwacji Miejsc „Polres”,
sprzedającym bilety 30 dni naprzód,
najwięcej miejscówek, bo ok. 90

proc, sprzedano na dzień 23 bm.
Na ten dzień nie ma już bile­
tów do Warszawy i Poznania

(wyjeżdża tam najwięcej krako­
wian). Na pozostałe
kresie

jeszcze
Można
no do .

_

.

i Szczecina czy Gdyni.
Również i „Wars” (wagony

pialne) ma najwięcej klientów

pociągów w kierunku Warszawy
i szczecina. Spora grupka kra­
kowian wybiera się na święta do

Budapesztu, Bratysławy, Pragi,
a także... Paryża!

W okresie szczytu
podróżni korzystać
datkowych i tzw.

nych” pociągów świątecznych na

najbardziej uczęszczanych trasach.

Będą one uruchamiane w miarę
napływu zgłoszeń.

Od wczoraj wzmożony ruch pa­
nuje także przy kasach „Orbi­
su”, sprzedających bilety na li­
nie autobusowe,
szyła młodzież,
rozpoczyna ferie

oatrywać się w

wane są 7 dni

świątecznym
są w ilości

więc nabyć
Zakopanego,

pociągi w o-

miejscówki
ok. 50 proc,

bilety zarów-

Krynicy, jak

sy-
do

świątecznego
będą z do-

„nadzwyczaj*

Kraków 600-tys. miastem
Ilu nas jest? Według sza­

cunkowych obliczeń do koń­
ca br. Kraków będzie liczył
530 tys. stałych mieszkańców.
Natomiast do 1970 r. liczba
ludności wzrośnie
tys. osób.

Liczba miejsc
Krakowie obecnie
tys. osób (w tym 109 tys.
biet), z tego jednak 43 proc,
dojeżdża do miasta, szczegól­
nie z powiatów: krakowskie­
go, bocheńskiego i myślenic­
kiego.

Do 1970 r. zatrudnienie w mie­
ście wzrośnie do 321 tys. osób, w

tym ok. 125 tys. kobiet. Prze­
widuje się, że zwiększy się defi­
cyt miejscowej siły roboczej i do

pracy w Krakowie będzie musia-
ło dojeżdżać 63 tys. pracowników,
w tym ponad 20 tys. kobiet. Aby
zaspokoić te potrzeby różnych re­
sortów przemysłu i in. dziedzin

gospodarki, Wydz. Zatrudnienia
RN m. Krakowa rozszerzy w

najbliższych latach program szko­
lenia zawodowego kobiet. (x)

do ok.

pracy:
pracuje

ran

600

w

231
ko-

Tarnowskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Wa­
rzywnego w Tarnowie, ul. Narutowicza nr 46 —

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie w 1966 roku remontów wg poniższego
wykazu:

1. wyłożenie kafelkami ścian 475 m* oraz malo­
wanie olejne 1.125 ml,

2. przezwojenie silników elektrycznych — 32 szt.,
3. naprawa i legalizacja wag — 30 szt.,
4. remont instalacji elektrycznych,
5. remont pomieszczeń socjalnych,
6. wykonanie elewacji budynku mieszkalnego,
7. remont posadzki, kanalizacji 500 mi,
8. malowanie tanków — 190 szt.,
9. remont dachu nad boksami kompleks.

i remont dachu nad bud. mag. techn. — 900 mi,
10. remont posadzek i położenie lastrica — 309 m’,
11. bielenie i malowanie olejne pomieszczeń pro­

dukcyjnych i biurowych — 7 .000 m*,
12. naprawa bocznicy kolejowej, wymiana progów,

podbicie i usunięcie styków, wg potrzeb i wy­
magań PKP — 200 mb.

13. remont magazynu wyrobów gotowych i wzmoc­
nienie nośności stropu, wg ekspertyzy,

14. wykładanie płytkami karbatytowymi 12 silo­
sów moszczowych,

15. remont pojemników na odpady 2 szt, elewacja
pomieszczeń silosów moszczowych 120 m», re­
mont pomieszczenia na rowery i motory,

16. wykonanie pomieszczenia na smary, benzyny
i lakiery.

Termin wykonania prac systematycznie wg po­
trzeb Zakładu, przez okres całego roku.

Oferty należy składać do dni pięciu od daty dru­
ku niniejszego ogłoszenia. — Otwarcie ofert nastąpi
w drugim dniu po upływie terminu składania
ofert. — Do składania ofert zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przycayn. K-11116

PRACOWNICY POSZUKIWANI

IV sesja DRN

Zwierzyniec
odbędzie się dzisiaj o go­

dzinie 9 w sali obrad przy
A). Krasińskiego 16. Zasa­
dniczym tematem obrad
będą: projekt budżetu
DRN Zwierzyniec na rok
1966 oraz informacja o wy­
nikach kontroli wydziałów
w zakresie przestrzegania
Kodeksu Postępowania Ad­
ministracyjnego.

Jak ciocia została

oportunistką
Bylo kiedyś takie nieduże

spotkanie z radnymi w Klubie
Literatów. Dokładnie 24. XI.
1964 r. Wnosili mieszkańcy po­
stulaty. Wniosła też postulat
moja ciocia. „Zęby uporząd-

I

71f i

Va!ance’a (USA, 14 lat) — 12 .

Szukajcie gitary (fr. -wł, 15.45,
18, 20.15. 'WISŁA: Latający profe­
sor (USA, 9 lat) — 10, Gładka
skóra (fr„ 16 lat) — 18, 20.30 .

—

WRZOS: Ape Regina (wł„ 16 lat)
15.45, 18, 20.15. ZUCH: nieczyn­
ne. ZDROWIE: Biała karawana

(radź., 12 lat) — 18. ZWIĄZKO­
WIEC: Diabelskie sztuczki (fr.,
16 lat) — 17,

KINA W

19.30 .

NOWEJ HUCIE

kraju Komanczów
— 15.45, 13,

SWIT; W

(USA, 16 lat) — 15.45, 13, 20.15.
ŚWIT mała sala: Co się zdarzyło
Baby Jane (USA, 18 Jat) — 14 .30,

| 17, 19.30. ŚWIATOWID: Święta
! wojna (poi., 11 lat) — 15.45, 18,

20.30. ŚWIATOWID mała sala:

Grzeszny anioł (radź., 16 lat) —

15, 17, 19.15. BALLADYNA: Zie­
mia aniołów (węg., 14 lat) — 18.
KOLOROWE: nieczynne. SFINKS:

Nagie ostrze

20.15.

PLASZOW
• taki chłopak

Energetyk
lat) — 17, 19.

SWOSZOWICE
ka: nieczynne.

PROKOCIM — ZZK; nieczyn­
ne.

WIELICZKA
na trojańska.

SKAWINA — Junak: Hud syn
farmera. Hutnik: Małpia kuracja.

(fr., 16 lat) 15.45, 18,

— Kolejarz: Jest

(radź., 12 lat) — 18.
Statek Emila (Ir., 16

Swoszowian-

Górnik: Hele-

E33ZKD
CHIRURGIĆZNY, INTERNISTY­

CZNY, LARYNGOLOGICZNY i

OKULISTYCZNY: Nowa Huta. —

NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
PEDIATRYCZNY; Okopy 6.

ansnin
Mogilska 16, Grodzka 1*7, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki
Bronowicka 38, Zakopiańska
Nowa Huta — es . Wandy 23.

18,
69,

PODZIĘKOWANIE
W imieniu załogi Zakładu Fabryki Mebli Gię­
tych w Rajczy, składamy tą drogą serdeczne

podziękowanie miejscowemu S; oleczeństwu

Gromady i wszystkim Obywatelom zarnie.isc.o-

wym, którzy brali .bezpośredni udział w akcji
ratunkowej zakładu w czasie pożaru w dniu 19
XI 1965 r. — Równocześnie składamy podzięko­
wanie wszystkim członkom straży p.•pożaro­
wych: Straży Zawodowej i Ochotniczej z Żywca,
Zakładowej z Fabryki Papieru

‘ Odlewni Żeliwa
z Węgierskiej Górki, Gromadzkiej z Milówki
i Rajczy, jak również Ochotniczej Straży miej­
scowego Zakładu, którzy dzięki wspólnej, bo­
haterskiej postawie, przy aktywnej pomocy
załogi, zdołali zlokalizować powitały pożar ra­
tując tym obiekt przed zniszczeniem.

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA,
RADA ODDZIAŁOWA ZZ,

KIEROWNICTWO ZAKŁADU

kować ogród przy ulicy Szuj­
skiego 1”.

W miesiąc później nadeszli
pismo. Wydział Organizacyj­
no-Prawny DRN Zwierzyniea
zawiadamiał, że w'w postulat
zr stał przekazany do realiza­
cji odnośnemu wydziałowi
DRN. A pod koniec stycznia
nadeszło pismo z odnośnego
wydziału, że cytujemy: „Wy­
dział skierował do ADM za­
rządzenie odnowienia ogro­
dzenia wlw realności i upo­
rządkowania ogrodu”, W
kwietniu' br. przyszło drugie
pismo z odnośnego wydziału,
ze ...„postulat będzie zrealizo­
wany po zakończeniu remon­

tu wlw realności, tzn. do 30

maja 1965 r.".
Z minimalną raczej satysfakcją,

o iie można mówić o satysfakcji w

tym wypadku patrzyłem, jak ma­
lowano kratki obskurnego beto-

nowo-żelaznego parkanu. Doma­
lowano nawet do końca. Ale mamy
jur grudzień — a ogrodu dalej
nie... uporządkowano. Usiłuję to

v/szystko zrozumieć. Ale to tylko
pozory, że można coś zrozumieć
bez wysiłku. A cioci nie chce się
wydeptywać dalszych — ścieżek,
jako, że z wiekiem w człowieku

rodzi się oportunizm.

Korzystajcie
z okazji!

Punkt Usługowy Spółdzielni
Pracy „SPRAWNOŚĆ” — Kra­
ków, Stradom 5 — wykonuje
w krótkim terminie: — szycie
spodni i kompletów „texas”
oraz szycie wiatrówek (pikówek),
spodni narciarskich, lekkiej
odzieży młodzieżowej itp. —

z powierzonych materiałów.
przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne Budow­
nictwa Kraków, ul. Głowackiego nr 16 — zatrudni
KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO — wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne, STAR­
SZEGO EKONOMISTĘ — wymagane wykształcenie
wyższe względnie średnie ekonomiczne, KIEROW­
CÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat. prawa Jazdy,
MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, PRACOWNI­
KÓW FIZYCZNYCH N1EKWALIFIKOWAN YCH do

pracy w transporcie, do załadunku i rozładunku

wagonów. — Osobiste zgłoszenia wraz z życiorysem
i odpisami świadectw przyjmuje Dział Kadr i Za­
trudnienia. K-11087

Uwaga — wścieklizna!
W związku ze stwierdzeniem

wścieklizny u psa na terenie
m. Krakowa — miejski lekarz

weterynarii wydziału Rolnic­
twa Prez. RN m. Krakowa

zarządził trzymanie psów na

uwięzi lub — w wypadku ich

prowadzenia — trzymanie na

smyczy zaopatrzonych w bez­
pieczne kagańce. Zarządzenie
obowiązuje aż do odwołania

na terenie dzielnicy: Zwierzy­
niec, Kleparz, Stare Miasto,
Podgórze i Grzegórzki.

Nie stosujący się do zarzą­
dzenia pociągani będą do od­
powiedzialności administra­
cyjnej.

biletów nie
także przez

J. Uiberall

Do szturmu ru-

która wcześniej
i może już zao-

bilety (sprzeda-
,____ _ naprzód). Rów­
nież i PKS przewiduje dodatko­
we autobusy w okresie wzmożo­
nego ruchu. Praktykowane bę­
dzie sprzedawanie
tylko prżez kasy, ale

konduktorów, (ans)

Foto:

Symfonia Beethovena
w Filharmonii

Przed 140-tu laty w wiedeń­
skim Kartnerthor-Theater
wykonano po raz pierwszy IX

Symfonię L. v. Beethovena.
Od tego czasu trwa triumfal­
ny pochód „Dziewiątej” przez
cały świat, ustala się jej wy­
jątkowa pozycja w literaturze
symfonicznej.

Krakowska Filharmonia wyko­
nywała IX Symfonię kilkakrot­
nie. W ubiegłym tygodniu Chór
PFK uczestniczył w jej wykona­
niu przez WOSPR pod dyrekcją
Pawła Kleckiego w Katowicach.
W tym tygodniu IX Symfonią do-

piowadzi w Krakowie STANI­
SŁAW WISŁOCKI. Solistami bę­
dą: STEFANIA WOTTOWKZ,
KRYSTYNA SZCZEPAŃSKA,
BOGDAN PAPROCKI i EDMUND

KOSSOWSKI.

IX

Okolicznościowe
kasowniki

okazji 69-Iecia Elektrowni

Krakowskiej, od 18 bm. w Zakła­
dzie Energetycznym Kraków-Mla-

sto, ul. Dajwór 27 zostanie uru­
chomiona ajencja pocztowa (w

Koleżance

JANINIE
REBROW - BERDAK

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

MATKI

składa zespół
„Głosu Młodzieży

Wiejskiej”

PROGRAM I

starosty” fragm.

5.00 Wiad. 5.30 Muz. 5 .50 Gimn.
6.00 Dziennik. 6 .10 Rozmaił. Roln.
6.55 Kalendarz. 7.00 Dziennik, 7.15
Piosenka dnia. 7.20 Muz. 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 8.60 Wiad. 8 .05

Muzyka i aktualności. 8 .30 Pio­
senki starowarszawskie. 8.50 Aud.

światopogl. 9.00 Aud. dla kl. III

i IV: „Dziecię-gwiazd”. 9.20 Gra

Zespół „The Shadows”. 9.30 Kon­
cert Ork. PR. 10.00 „Wspomnienie
ludowego
10.15 Muz. barokowa. 11 .00 Aud.
dla kl. X: „Kordian” —

wackiego. 11.30 Gra Ork. Mand.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 „Rolniczy
kwadrans”. 12.40 Radio-reklama.
13.00 Aud. dla kl III: „Tam gdzie
zwierzęta nie boją się człowieka”.
13.20 Koncert muz. poi. 14 .00 Ksią­
żki, które na was czekają.
„Co się Wam w tej audycji
bardziej podoba”. 15.00 Wiad.
Z życia Zw. Radź. 15.45 Kurs
franc. 16.00 Radio-reklama.
Młodz. Studio „Rytm”
Progr. młodz. 17 .05 Koncert
czeń. 17.40 „Popioły”. 13.00 Wiad.
18.05 Fel. gospod. 18.20 Koncert
dnia. 19.05 Radio-reklama. 19.15
Nowości progr. III . 20.00 Dzien-

J. Sło-

14.25

nnj-
15.05

jęz.
16.10
16.35

ży-

20.26 Wiad. sport. 20.35
Transm z meczu boks, o Puchar

Europy — NRD — Polska. 21 .35

„Portrety literackie” — o twór­
czości St. Zielińskiego. 22.35 Muz.

rozrywk.
23.00 Wiad. 23.10 Komp. tyg. —

F. Mendelssohn-Bartholdy. 23.11

Muz. tan. 24 .00 Hymn.
PROGRAM II

5.00 Wiad. 5 .30 Wiad. 5.36 Przyja­
ciel Rolnika.' 6.20 Radio-reklama.

6.30 Dziennik. 6.40 Omów. aud.
szk. 6.43 Skrzynka PCK, 6.55

Progn. pog. 7 .05 Gimn. 7.15 Radio-

reklama.
Dziennik.
Kurs jęz.
Fel. Red.
stów. 9 .05

blicystyka. 10.00 Mel. Gershwina.
10.30 „Ucieczka” — fragm. pow.
11.00 Aud. oświat. 11 .15 W rytmie
tańca I piosenki. 11.40 Aud. Red.
Ekon. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05
Wiad. 12 .10 Muz. radź. 12 .45 Z

problemów współczesnej wiedzy.
13.00 Muz. 13.20 „My ze spalonych
wsi” — frag. 13.50 Rytmy 1 melo­
die świata. 14.35 Błękitna sztafe­
ta. 15.00 Rytmy... 15.15 Muz. 15.30
Dia dzieci „Śpiewamy piosenki 1

bawimy się przy muzyce”. 16.00
Wiad. 16.05 Uchwały, wnioski, za­
mierzenia. 16.15 XV-lecie PTTK.
16.30 Polskie piosenki. 16.50 Wiad.
Ziemi Rzesz. 17 .C0 Aud. aktualna.
17.20 Z wizytą w Krakowskiej

22.55 O wychowaniu.

23.41

7.307.25 „Odpowiedzi”.
7 45 Piosenka dnia. 8 .15
franc. 8 .30 Wiad. 8.35

Społ. 8 .45 Koncert soli-
Koncert dnia. 9.50 Pu-

godz. 13—18), która będzie stem­
plowała znaczki jubileuszowe
stea. i>lom okolicznościowym.

Muzeum Narodowe...
. . . zawiadamia, że Oddział — No­

wy Gmach przy ul. 3 Maja będzie
zamknięty dla zwiedzających od

31bm.do2.I.1S66r.

Budowlani malują
i rzeźbią
tytułem jutro w Za-
Eomu Kultury Budo-

.. Pleszowie zostanie o-

twarta wystawa prac plastyków-
amatorów, o godz. 17.

pod tym
kładowym
ulanych w

Plenum TPPR

Wpiątek17bm.ogodz.10w
siedzibie ZW TPPR, Kraków, Ry­
nek Gł. 20 odbędzie się plenarne
posiedzenie Żarz. Woj. TPPR po­
święcone kampanii sprawozdaw­
czo-wyborczej w kołach i środo­
wiskach członków zbiorowych •-

raz przygotowaniom do statuto­
wych zjazdów TPPR w powia­
tach.

Mistrzowie

szybkiego pisania
Ostatnio w Krak. Oddziale

SSiM odbyła się uroczystość na­
dania działaczom Stowarzyszenia
srebrnych odznak. Wyróżnieni
zostali: W. Balcerska, J. Frey, M.

Hablińska, J. Nowak, W. Pcclgaj-
na. M. Szklarska, M. Trzosowa, I..
Waśniowska-Woźniak. posiada­
czami srebrnych odznak są także
— odznaczeni wcześniej — red. Z.

Cybulski, R. Jordan oraz prezes
Oddziału mgr S. Bobrowska. Os­
tatnio otrzymała ona złotą on-

zuakę (jedną z 6, przyznanych
dla działaczy w Polsce).

(L. w..

Filharmonii. 17.40 Dawna I współ­
czesna muz. poi. 18.05 Dziennik
krak. 18.15 'Aud. dla młodzieży.
18.25 Muz. Jazz. 18.40 Radio-rekla­
ma. 18.50 Uniw. Rąd. „Pierwsze
państwa Słowian”. 19.00 Wiad.
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30
Aud. Red. Spoi. 19.50 Rossini —

„Kopciuszek” — opera. 21 .00 Z

kraju i ze świata. 21.27 Kronika

sport. 21.40 D. c . opery. 23.05 Muz.
tan. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

10.55 Pr. dla szk.: Historia dla
kl. VI „Na folwarku 1 w zagro­
dzie chłopskiej”. 11 .25—11.55 Przer­
wa. 11 .55 Progr. dla szk.: Prope­
deutyka filozofii „Wolność 1 ko­
nieczność”. 12.25—16.05 Przerwa.
16.05 Progr dnia. 16.10 TV Kurs
Roln. „Wychów i żywienie cie­
ląt”. 16.55 Wiad. 17 .00 „Opowieści
znad rzeki”. 17.15 TV Klub Trzy­
nastolatków. 17 .35 „Nie tylko
pań” — mag. 18.00 „Muzyka
czasie i przestrzeni” — w

rocznicę urodzin Ludwika
Beethovena. 18.35 „Na morskich
szlakach”. 19.00 „Kwadrans zaga­
dek” — teleturniej. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Maska-
ron” (Kr.). 20.20 Teatr Sensacji:
„Stawka większa niż życie”
„Koniec gry”. 21.20 „Niezwykła
okazja” — rep. 21.50 Dziennik.
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Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego —

Kraków, ul. Nadwiślańska 13 — zatrudnią natych­
miast EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem
ekonomicznym i praktyką w zakresie planowania.
Zgłoszenia wraz z doku men Unii przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia. K-11129

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych
Robót Budownictwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul.

Kocmyrzowska (obok placu targowego) — zatrudni
na dobrych warunkach PALACZY C. O. z upraw­
nieniami, ELEKTRYKÓW NISKO • PRĄDOWYCH,
SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami, LA­
KIERNIKA SAMOCHODOWEGO.

TECHNIKUM

MECHANIZACJI ROLNICTWA
w RADOMIU-WACYNIE

zawiadamia, że

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
na I semestr 5 i ?-letn!ego technikum

korespondencyjnego.
Technikum 5-letnie przeznaczone jest dla

absolwentów szkół podstawowych, a techni­
kum 3-letnie — dla absolwentów zasadniczych
izkół mechanizacji rolnictwa lub pokrewnych.

Kandydaci winni mieć ukończone 18 lat,
roczną praktykę i pracować w zawodzie zgod­
nym z kierunkiem szkolenia.

Podania będą przyjmowane do końca stycz­
nia. — Nauka rozpocznie się w lutym.

Kolejne losowanie odbędzie się w niedzie­
lę 19 grudnia w Krakowie MDK, ul. Kro­

woderska 8, o godzinie 13.

OPERATORÓW 2 I i II klasą uprawnień państwo­
wych do cbsługi sprzętu ciężkiego (spycharki), KIE­
ROWCĘ z I lub II kategorią prawa jazdy ora2 IN«
STRUKTOKA do szkoły przyzakładowej, wymagana
praktyka i dyplom mistrzowski z zakresu wod. -kan.,
c. o. i gazu — przyjmie natychmiast Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych w Krakowie, ul.

Dzierżyńskiego nr 22. — Dział Zatrudnienia Kadr
i Szkolenia Zawodowego. K-11056

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ
SZKOŁY TECHNICZNEJ
w Tarnowie-Swierczkowie,

ul. Lipowa 2

ogłasza wpisy
na I rok studiów spec.:

aparatura kontrolno-pomiarowa
i automatyka

w przemyśle chemicznym.
Zajęcia rozpoczną się 1 lutego 1S68 r. — Nauka
trwa 2 i pól roku. — Podania należy składać
w sekretariacie szkoły, do dnia 10 1 1966 r.

Do podania należy dołączyć: świadectwo doj­
rzałości liceum ogólnokształcącego, życiorys,
świadectwo lekarskie, 2 fotografie. — Egzamin
wstępny z matematyki i fizyki odbędzie się
w terminie między 15 a 20 stycznia 1966 r. —

O dokładnym dniu egzaminu zostaną kandy­
daci powiadomieni przez szkolę pisemnie.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty Im.
Lenina — zatrudni natychmiast z terenu wojewódz­
twa krakowskiego, kieleckiego, rzeszowskiego
i łódzkiego — MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI
’ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH —

mężczyzn w wieku ponad 18 lat.

Warunki pracy I płacy wg układu zbiorowego
pracy w budownictwie. — Po miesiącu pracy dla

zamiejscowych pracowników zwrot kosztów po­
dróży. Zakwaterowanie w hotelach robotniczych.

Na miejscu tanie wyżywienie w stołówkach. Dla

niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdobycia
zawodu, oraz uczęszczania do szkół wieczorowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Plac
PPB HIL — telefon 428-74, dojazd tramwajem nr 4,
5, 16 — wysiadać na przedostatnim przystanku przed
Walcownią oraz punkt werbunkowy w Pleszowie,
barak nr 16 — dojazd tramwajem nr 14, 15, 20.

Nauka

TELEWIZYJNE KURSY

otwiera w styczniu 1966

TKWP. — Wpisy:
Loretańska 16, tel. 500-67,

Jakuba 19, tel. 631-4L

Zakład Doskonalenia

Zawodowego — Kraków,
Dietla 38 — telefon 653-12,

rozpoczyna
KURS ZAOCZNY

(nauka w niedzielę)
na tyt. robotnika wykwa­
lifikowanego (czeladnika)

i mistrza, dla malarzy.
Wpisy od zaraz.

# UWAGA
grający w Toto-Lotka

P. P. Totalizator Sportowy Oddział Wojewódzki w Krakowie zawiadamia,
że z uwagi na krótki okres przyjmowania kuponów w tygodniu przed­
świątecznym, zostały wprowadzone do gry od 13 XII br. zakłady podwójne.

Grający opłacając zakłady na 19 grudnia br. może wpłacić podwójną
kwotę i kupon jego będzie brał udział w losowaniach 19 1 26 grudnia 1965 r.

Xa kupony podwójne, biorące udział w dwóch losowaniach, naklejane będą
banderole ze znakiem „T”, a więc banderola ze znakiem:

T 2 — oznacza, że grający za 4 zł opłacił jeden zakład na dzień 1S 1 28

grudnia br.

T 10 — oznacza, że grający za 20 zł opłacił 5 zakładów na dzień 19 1 26

grudnia br.
T S — oznacza, że grający typując jeden, dwa, trzy, cztery lub pięć

zakładów systemowych, uczestniczy tymi samymi zakładami

systemowymi w losowaniach 13 1 26 grudnia br.

Na banderolach, dotyczących zakładów podwójnych, kolektor wpisze
wniesioną przez grającego opłatę, co grający powinien sprawdzić. — Za­
znacza się, że na zakłady piłkarskie na 18 grudnia, naklejane będą bande­
role piłkarskie ze znakiem „P”. — W dniu 25 grudnia br. zakładów piłkar­
skich nie będzie — W tygodniu przedświątecznym kolektury krakowskie

czynne będą do czwartku do godziny 18, a dyżurne do godz. 20 — (dyżurne:
2/2 — Rynek Gl. 28, 2/41 — Filharmonia, 2/4? — Rondo Bronowice, */73 —

Nowa Huta, ul. Struga, 2/81 — Rynek Gł. 25, 2/83 — Basztowa 18 i 2/84 —

ul. Sławkowska 12). — Kolektury terenowe czynne będą tylko do środy
22 grudnia 1965 r.

Z OKAZJI ŚWIĄT i NOWEGO ROKU

Totalizator Sportowy składa wszystkim
Sympatykom — najlepsze życzenia.

Nieruchomości

KUPIĘ 4 — 5-pokojową
willę, wyłączoną, w Kra­
kowie. Oferty 51178 Wro­
cław, „Prasa” Podwale 62

Zguby
KOBRYNOWICZ Michał,
zam. w Krakowie, Wie­
czysta 72, zgubił legityma­
cję członkowską PSS.

LUDWIG Paweł — zam.

Kraków, Urzędnicza 53/6,
zgubił legitymację nr 21,
Szkoły Podstawowej Nr 6
— wydaną dnia 2 XII
1964. 84271-g

LASKOWNICKA Elźble a

— ur. 5 I 1951, zam. Kra­
ków, Rynek Główny 24/3,
zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez V Li­
ceum Ogólnokształcące.

WOJTOWICZ Stanisław,
Kraków, Narzymskiego
21, zgubił legitymację
służbową nr 340, upraw­
niającą do 50 proc, zniż­
ki kolejowej — wydana
przez Prez. DRN Grze­
górzki. 84319-g

ŻUŻEL
odstąpi bezpłatnie w każ­
dej ilości — Fabryka Ma­

szyn Odlewniczych
w Krakowie.

Odbiór własnym środkiem

transportu z ul. Cyster­
sów 16.
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